Piątek, 10 Stycznia 1896. 


Rok 86 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Ozarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88. 


O rysy RR a E a E 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowamny osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
uliea Karola Ludwika 1. 9, we Francyi, w Paryżu 


| wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 


Nr. 105 bis, 


CRA O A O A D 


Zaproszenie do przedpłaty. 


PRON w 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od 1go stycznia do końca marca: 
w miejscu 8 złr, pocztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 

- miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którwy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowskie? 
bezpłatnie; ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 380 ct. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierćrocznie 
1 zir. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Z prawdziwą radością możemy podzie- 
lić się z Czytelnikami naszymi wiadomością, 
iż Gazeta Lwowska na podstawie zawartej 
z autorem umowy, nabyła prawo druku uaj- 
bliższej jubileuszowej, większych rozmiarów 
powieści 


HENRYKA SIENKIEWICZA 
Powieść tę drukować będziemy w roku 1896. 


Oprócz tego drukować będziemy po- 
wieść Sewera p. t. „U progu Sztuki“ o- 


LISTY PARYSKIE. 


pe 


(Z księgi anegdot. — Pierwowzór „Damy Ka- 
meliowej.* — Jak Dumas traktował dyrektorów 
teatrów. — Dumas a Hugo. — Nagrobek Du- 
masa. — Czy Dumas był moralista czy drama- 
topisarzem? — Zdanie Bourgeta a Sarceya. — 
Co Dumas sądził o sobie i o sztuce dramatopi- 
sarskiej. — Ankieta o nowych zadaniach dra- 
matu. — Teatr werystyczny, possybilistyczny i 
symbolistyczny). 


PPP 


(Ciąg dalszy). 


NPA 


Wprost przeciwne stanowisko w ocenie 
Dumasa zajmuje Sarcey. Dla niego Dumas 
był w pierwszym rzędzie, i głównie dramato- 
pisarzem. Cała filozofia moralna Dumasa, to 
niejako tylko przyczepka do dramatów, którą 
nie należy zbyt seryo traktować; to niemal — 
poza. Podobnie jak Wiktor Hugo docierał do 
idei, idąc jedynie za obrazem, który powstał 
w wyobrażni jego, Dumas dochodził do pe- 
wnych tez moralnych, wyciągając konsekwen- 
cje z dramatycznego tematu, który mu się 
nawinął. Pewnego dnia znalazł akcyę, dla 
której przeprowadzenia najlepiej nadawało się 
zabicie żony wiarołomnej; i oto Dumas sfor- 
mułował przykazanie: Tue-la! Lecz nazajutrz 
nasunął mu się inny temat, dla którego za0- 
krąglenia dramatycznego wypadało przebaczyć 
żonie: „Przebacz jej, tyś bardziej winny, 
aniżeli ona!“ 

W samej rzeczy, środek, którego Dumas 
nieraz używał, by znaleźć zakończenie dla 


raz powieść Teodora Jeske-Choiń- 
skiego p. t. „Ostatni Rzymianin*. Mamy 
nadto zapewnione współpracownictwo najcel- 
niejszych sił literackich, a między innemi: 
M. Gawalewicza, Klemensa Junoszy, Abga- 
ra Sołtana, L. Glatmana, Jana Zacharyasie- 
wicza i w. i. 

W skutek układu zawartego z księgar- 
nią H. Altenberga we Lwowie, mogą Prenu- 
meratorowie „Gazety Lwouskiej* otrzymywać 
za pośrednictwem administracyi „Gazety Lwow- 
skiej“, dwutygodnik dla kobiet p. t. 


„NOWE MODY* 
po znacznie zniżonej cenie, a mianowicie: 
kwartalnie 1 złr. 20 ct. 
miesięcznie — m2; 
Dwutygodnik Nowe Mody w ciągu kil- 
kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze- 
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho- 
dzących w skład toalety damskiej. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z Najwyższego polecenia ma być no- 
szoną po Jego Królewskiej Wysokości Księciu 
Pruskim Fryderyku Wilhelmie Ludwi- 
ku Aleksandrze żałoba dworska począw- 
szy od czwartku, dnia 9 stycznia b. r., przez 
sześć dni bez zmiany aż do 14 stycznia 
włącznie, 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
grudnia z. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
pocztowego, Ludwika Pikora, starszym radcą 
pocztowym we Lwowie. 


sztuk swych, nie bardzo świadezy o głęboko- 
ści i świadomości jego filozofii moralnej. Bę- 
dąc w towarzystwie, opowiadał treść sztuki, 
którą właśnie się zajmował, jako zdarzenie 
prawdziwe. Nagle przerywał opowiadanie swe 
i zapytywał: „No i jak państwo sądzicie, że 
się ta historya skończyła?* — Zgromadzeni 
wypowiadali naturalnie różne domysły, z któ- 
rych Dumas wybierał zakończenie dla swej 
sztuki. 

Teoretyczne płody pióra jego również 
nie świadezą o istotnej zdolności filozoficznej. 
Słynne przedmowy jego iskrzą się doweipem 
i paradoksami, lecz trudnoby streścić przewo- 
dnią ich myśl. Umysł Dumasa, zdaniem Sar- 
ceya, był obserwacyjnym i dramatopisarskim: 
Tout pour et par le théâtre. 

Główną zasługą Dumasa , zostaną refor- 
my na polu dramatopisarskiem. Jemu to głó- 
wnie zawdzięczać należy obalenie dawnego, 
konwencyonalnego dramatu, wprowadzenie na 
scenę spraw życia współczesnego w sposób 
odźwierciedlający istotnie życie współczesne. 
Przed Dumasem nikt nie bylby się odważył 
zakończyć aktu w sposób naturalay, odpowia- 
dający życiu. 

| — Qzyś głodny? — zapytuje Olivier 
Hipolita przy końcu 1 aktu Demi- Monde. 
Zapewne! 

— Więc chodźmy jeść ! 

Zakończenie to wywołało swego czasu 
istną rewolucyę. 

Dumas jest prawdziwym ojcem dramatu 
nowoczesnego. Nawet Augier i Sardou ulegli 
jego wpływowi i skorzystali z innowacyj prze- 
zeń wprowadzonych. On pierwszy spostrzegł, 


Pan Minister rolnictwa zamianował kal- 
kulanta rachunkowego przy galic. e. k. Dy- 
rekcyi lasów i dóbr skarbowych, Antoniego 
Streitta, praktykantem rachunkowym przy 
tejże c. k. Dyrekeyi. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów na- 
dała posady : 

A) c. k. pocztmistrzów : w Szezepanowie 
Kazimierze Michalewi ez, ekspedytorce po- 
cztowej w Nawaryl; w Krasnem, ekspedyto- 
rowi pocztowemu Kazimierzowi Niebrzy- 
dowskiemu; w Warężu, ekspedytorowi po- 
cztowemu Erastowi Sylwanowi Sieminowi- 
czowi. 

B) c. k. ekspedyentów pocztowych: w 
Krowicy, ekspedytorowi pocztowemu Salamo- 
nowi Reissnerowi; w Odrzykoniu, ekspe- 
dytorce pocztowej Maryi Stańczykiewiez; 
w Wietrzychowieach, ekspedytorce pocztowej 
Helenie Zielińskiej; w Kosmaczu, Karo- 
lowi Nahorniakowi, ekspedyentowi po- 
cztowemu w Radgoszczy; w Łętowni, Józefie 
Strokowej, wdowie po nauczycielu; w Go- 
golowie, Annie Otowskiej; w Polance wiel- 
kiej, Janowi Sobocie, emerytowanemu c. i 
k. kapitanowi; w Zabierzowie obok Krakowa, 
ekspedytorce pocztowej Julii Plewińskiej; 
węBorewej, Waleryi Skibińskiej, ekspedy- 
torce pocztowej w Tryńczu; w Adamówce, 
dzierżawcy dóbr Aleksandrowi Ostrowski e- 
mu; w Markowej, ekspedytorce pocztowej Teo- 
dorze Helenie Mikiewicz; w Bodakach, 
ekspedytorowi pocztowemu Tadeuszowi Ju- 
szezakiewiezowi; w Kamionce-Lipniku 
na dworcu kolejowym, Ludwikowi Szeli- 
gowskiemu, naczelnikowi stacyi; w Łosia- 
czu, Janowi Lisiewiczowi, emerytowane- 
mu nauczycielowi ludowemu; w Glińsku, eks- 
pedytorce pocztowej Emilii Struszkiewiez; 
w Nawaryi, Katarzynie Krist man, ekspe- 
dytorce pocztowej z Libiąża małego; w 


Skwarzawie, Tytusowi Majeranowskie- 
mu nauczycielowi ludowemu; w Mro- 
wli, Wandzie Dąbrowskiej, ekspe- 


dyentce pocztowej ze Strażowa; w Strażowie, 
Etti Dukatenzihler, ekspedyentce po- 
eztowej z Korzenny; w Wadowicach górnych, 
ekspedytorce pocztowej Scheindli Horowitz; 
w Baginsbergu, ekspedytorce pocztowej Sarze 
Czopp; w Sobowie na dworcu kolejowym, 
naczelnikowi  stacyi Zenonowi Mysz ko- 
wskiemu; w Markopolu, Annie Kuliekiej, 
żonie gr. k. parocha; w Hołhoczach, ekspe- 
dytorce pocztowej Julii Zając; w Pleszowie, 
ekspedytorowi pocztowemu Janowi Cerkie- 
wiezowi; we Wzdowie, ekspedytorowi po- 
cztowemu Pawłowi Ilnickiemu. 

©) e. k. stajniczych: w Oświęcimiu, 
Franciszkowi Knihiniekiemu, dotychcza- 
sowemu e. k. poczmistrzowi, 


L. 741, 
Obwieszczenie. 


Ponieważ według reskryptu wys. e. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 81 gru- 
dnia 1895 1. 88.825 pomór świń w okręgu 
miasta Hsseg od dłuższego czasu wygasł, ze- 
zwala się na przywóz świń z tego okręgu do 
Galicyi, przy zachowaniu postanowień zawar- 
tych w tutejszych rozporządzeniach z 5 i 18 
lipca 1895 1. 55.841 i 58.021. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do tut. zakazu z 21 sierpnia 
1895 1. 70.198. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 stycznia. 


Od lat już wielu państwo osmańskie 
niezaprzątało w tym stopniu ogólnej uwagi i 
niedało tyle zajęcia dyplomacyi europejskiej 
co w roku minionym, a były chwile, że ją. 


rzył dramat cztero-aktowy, eksponujący szybko, 

rozwijający temat dosadnie, i pędzący ku za- 

kończenin z niezmiernym pospiechem. W tem 

trwała jego zasługa i w tem jego wielkość. 
* 


Qzyjaż ocena słuszniejsza: Bourgeta czy 
Sarceya ? Ostateczna decyzya wyjdzie dopiero 
od krytyków przyszłych pokoleń, jedynie bo- 
wiem czas tylko wskazać może, który pier- 
wiastek w utworach Dumasa trwalszą posia- 
da wartość, filozofia moralna — czy sceni- 
ezność. O ile dziś przewidzieć można sąd przy- 
szłości, skłaniać się on będzie raczej ku zda- 
niu Sarceya, aniżeli ku rozumowaniu Bour- 
geta. Dziś już niektóre sztuki Dumasa straciły 
dla nas wszelką wartość doktrynerską, zacho- 
wując jednak cały czar swój jako utwory sce- 
niczne. Jest to wskazówka, że talent drama- 
topisarski Dumasa był większy aniżeli jego 
gieniusz moralny. Przykazania wielkich mo- 
ralistów przetrwały wieki; paradoksalne nieraz 
tezy Dumasa kruszą się już dziś, po kilku lat 
dziesiątkach. Zdanie Bourgeta, że teza moral- 
na była nie tylko punktem wyjścia dla Du- 
masa, ale głównym przedmiotem zajęcia jego, 
z uszezerbkiem dla strony artystycznej, grze- 
szy stanowezo przesadą. Ostatnia sztuka Du- 
masa, która stanowić ma szezyt jego twórczo- 
ści a zarazem jego testament literacki, nie za- 
niedbuje bynajmniej strony artystycznej. We- 
dług orzeczenia Olaretie go, Dumas w sztuce 
tej zaznaczył stanowisko swe w obec nowych 
prądów literackich, pochodzących ze Skandy- 
nawii: dzieło to ma być wyrazem najszla- 
chetniejszego symbolizmu, ale ujęte jest przy- 


że dawna forma dramatu pięcio-aktowego jest |tem w ramy prawdziwie scenicznego dra- 


zbyt nużącą dla dzisiejszej publiczności, i stwo- 


matu. 


Mamy zresztą we własnych pismach Du- 
masa wskazówki, że za właściwy, oryginalny 
i główny swój talent uważał on zdolność dra- 
matopisarską. Oto co pisze w przedmowie do 
komedyi „Le Père prodigue*: 

„Można zostać malarzem, rzeźbiarzem, 
a nawet muzykiem — dzięki wytrwałym stu- 
dyom: lecz nie można zostać dratnatopisarzem. 
Jest się nim od razu, lub nigdy, podobnie 
jak się człowiek rodzi blondynem lub brune- 
tem niezawiśle od swej woli. 

Kaprys natury jedynie skonstruować 
może dramatopisarzowi oko tego rodzaju, że 
umie on widzieć w sposób niezupełnie odpo- 
wiadający rzeczywistości, a wydający się je- 
dnak jedynie prawdziwym tym, którym opo- 
wiada to, co widział. Pisarz powołany istotnie 
do tworzenia dla seeny, okazuje zdolność tę, 
niezmiernie rzadką, zaraz w pierwszej swej 
próbie. 

Jestto umiejętność optyki i perspektywy, 
która pozwola oddawać pewien typ, pewien 
charakter, namiętność jakąś lub akcyę psy- 
chiczną jednem pociągnięciem pióra. 

Cały czar sceniczny polega nieraz w je- 
dnem słowie, spojrzeniu lub ruchu, w mil- 
czeniu, w pewnej kombinacyi czysto atmosfe- 
rycznej. Oto, w czem polega le genić du mé- 
tier, jeżeli połączyć można te dwa wyrazy. 

Utwory sceniczne, w stosunku do in- 
nych form literackich są tem, czem jest ma- 
larstwo sufitowe w stosunku do malarstwa 
ściennego lub sztalugowego. Biada malarzowi, 
jeżeli zapomni, że kompozycya jego widzianą 
będzie z odległości, z dołu, iże z dołu będzie 
oświetloną..." 

(Dokończenie nastąpi). 
Puk. 


trząca się od wielu miesięcy kwestya armeń- 
ska groziła zawikłaniami niebezpiecznemi nie 


2 


pozostające pamięci. Ambasadorowie wszyst- 
kich mocarstw widząc, że położenie pogarsza 


dla samej tylko Tureyi, lecz w ogóle dla po-|się z każdą godziną i że zanosi się na wy- 


koju międzynarodowego. Kwestyę tę wysunę- 
ła Anglia jeszcze z końcem r. 1694 na po- 
rządek dzienny i to właśnie wtedy gdy po 
walnych zwycięztwach Japonii nad Chinami 
gabinet petersburski zamierzał na seryo po- 
wstrzymać zwycięzką armię w jej dalszym 
pochodzie. Wówczas to, mianowicie w listo- 
padzie r. 1894 świat zosla. zaalarmowany z 
Londynu wiadomościami o strasznych okru- 
cieństwach, jakich miclı się dopuszczać w o- 
kolicy Sassunu Kurdowie wspólnie z władzami 
i wojskiem tureckim przeciw ludności armeń- 
skiej. Pomimo uroczystych zapewnień ze stro- 
ny W. Porty, iż zaszły tam tylko drobne za- 
burzenia, jakie nie należą w państwie osmań- 
skiem do wyjątkowych objawów zażądał ów- 
czesny liberalny gabinet angielski, opierając 
się na konwencyi cypryjskiej wysłania do 
Armenii komisyi śledczej, w skład której miał 
wchodzić także pełnomocnik wojskowy W. 
Brytanii w Konstantynopolu. W. Porta z in- 
spiracyi Rossyi sprzeciwiła się z początku te- 
mu żądaniu, naciśnięta wszakże w sposób 
dość silny przez ambasadora angielskiego ule- 
gła ostatecznie i w styczniu r. z. wyjechała 
na miejsce wypadku komisya złożona z dele- 
gatów Turcyi, Anglii, Rossyi i Francyi. Pro- 
wadzenie śledztwa połączone było z najroz- 
maitszemi trudnościami a wykazało ono, iż 
nadużycia i wypadki barbarzyńskiego prześla- 
dowania ludności armeńskiej zachodziły isto- 
tnie, choć nie w takich rozmiarach, jak to 
rozgłaszały pisma angielskie. I tak oświad- 
czono między innemi, że podczas rzezi w Sas- 
sunie nie zginęło 4000 Armeńczyków tylko (!!) 
niespełna 400. Po powrocie w maju komisyi 
do Konstantynopola, ambasadorowie Anglii, 
Rossyi i Franeyi przedłożyli projekt reform, 
który W. Porta po' długiem wahaniu przyjęła 
o tyle tylko, o ile zawarte w nim żądania 
nie naruszają suwerenatu sułtana. W ciągu 
kilku następnych miesięcy toczyły się prawie 
bez przerwy rokowania pomiędzy wymienio- 
nymi trzema ambasadorami a W. Porta, przy- 
czem ta stała wytrwale na zajętem przez sie- 
bie stanowisku. Rokowaniom tym towarzyszy- 
ło mnóstwo alarmujących wiadomości o gro- 
źnych zaburzeniach i krwawych starciach w 
Albanii, Macedonii, Syryi, Arabii, a przede- 
wszystkiem w Armenii. Wieści te okazały się 
bezzasadnemi, z wyjątkiem Macedonii gdzie 
rozgrywały się istotnie poważniejszego chara- 
kteru wypadki i gdzie była potrzebną zbrojna 
interwencya sił znaczniejszych. 

Gdy W. Porta obwieściła urzędownie, 
że sułtan przychylając się do propozycyj trzeci 
ambasadorów zezwolił na zaprowadzenie w 
prowincyach anatolskich (tak bywają nazy- 
wane urzędownie prowincye zamieszkałe przez 
Armeńczyków), powstało wielkie wzburzenie 
pośród ludności mahometańskiej, co uważając 
zamieszkali w wielkiej liczbie w Konstanty- 
nopolu Armeńczycy za prowokacyę i podej- 
rzywając rząd, iż pragnie wyzyskać fana- 
tyzm muzułmański, aby uwolnić się od obo- 
wiązku przeprowadzenia obiecanych reform, 
urządzili wielką demonstraeyę, której następ- 
stwem były straszne sceny w świeżej jeszcze 


padki bardzo groźne, napierali na W. Porte, 
aby jak najrychlej przywróciła spokój i po- 
rządek, przyczem ofiarowali się popierać ją, 
ile to będzie w ich mocy. Gdy władzom tu- 
reckim powiodło się przeprowadzić to zadanie 
w ciągu tygodnia, wybuchły prawie równo- 
cześnie podobne jak w stolicy zaburzenia w 
Trapezuncie, a wkrótce potem (w ciągu paź- 
dziernika) w Akhisarze, Krsingjan, Żeitanie, 
Maraszu, Bitlisie i innych miejscowościach 
z ludnoscią w mniejszej lub większej części 
armeńską. Trudno dociec, na kim cięży wina 
tych nieporządków, faktem jest wszakże, że 
wśród rozruchów utraciły mienie i życie ty- 
siące Armeńczyków, że hordy barbarzyńskie 
Druzów, Kurdów, Lasów dopuszczały się stra- 
sznych okrucieństw na lndności nie już wy- 
lącznie armeńskiej lecz w ogóle chrześciań- 
skiej i że władzo cywilne i wojskowe rzadko 
spełniały ciążące na nich w takich razach o- 
bowiązki. Zrozpaczeni Armeńczycy pochwycili 
za broń, ulegli jednak wszędzie, z wyjątkiem 
Zeitunu, gdzie dotąd stawiają czoło oblegają- 
cym ich wojskom tureckim. 


W Konstantynopolu rozgrywały się w 
tym czasie ważne wypadki. Sułtan Abdul Ha- 
mid udzielił w dniu 2 października dymisyi 
w. wezyrowi Saidowi baszy i kilku członkom 
gabinetu a to z powodu, iż nieumieli prze- 
szkodzić zaburzeniom w stolicy. Nominacyę 
na w. wezyra otrzymał sędziwy i niewzbu- 
dzający wiele zamfania Kiamil basza. Dnia 17 
października wydał sultan irade, które zapo- 
wiadało obszerne reformy dla całego panstwa 
i zawierało bardzo szczegółowo opracowany 
progrun reform przyznanych wyłącznie dla 
prowincyj anatolskieh. Lecz przed ich prze- 
prowadzeniem potrzeba było przedewszystkiem 
pomyśleć o uspokojeniu i przywróceniu po- 
rządku w owych prowincyach. Akcya w tym 
kierunku ukształtowała się nieco pomyślniej 
dopiero po usunięciu Kiamila baszy i powo- 
łaniu w jego miejsce dotychczasowego mini- 
stra spraw wewnętrznych Halila Rifata baszy. 
Z jednej strony zarządzono mobilizacyę kilku 
korpusów, z drugiej zaś rozwinął skuteczną 
działałność pacyfikacyjną wysłany jeszeze w 
sierpniu do Armenii w charakterze nadzwy- 
czajnego komisarza rządowego, marszałek pol- 
ny Szakir baszą. 


W tym czasie zaszedł w stosunkach. mię- 
dzynarodowych zwrot wielkiej doniosłości. Do- 
tąd tylko trzej ambasadorowie, mianowicie An- 
glii, Rossyi i Krancyi prowadzili z W. Porta 
rokowania w sprawie armeńskiej i porozumie- 
wali się z nią co do środków dla położenia 
kresu zawikłaniom przybierającym coray, gro- 
niejszy charakter. 

Za imicyatywą P. Ministra spraw zagrani- 
eznych hr. Gołuchowskiego, wręczyli d. 9 listopa- 
da W. Poreie ambasadorowie Austro-Węgier, 
Niemiec i Włoch identyczną notę, w której 
odwołując się na traktat berliński domagali 
się współdziałania wszystkich mocarstw pod- 
pisanych na tym traktacie przy uregulowaniu 
kwestyi róform armeńskich. 


chętniej na to się zgodziła, iż czuła się uwol- | nograficznej 


nioną z pod dotkliwego dla niej nacisku W. 
Brytanii. 

Już w kilka dni potem nastąpiło poro- 
zumienie wszystkich mocarstw co do dalsze- 
go wspólnego postępowania opierającego się 
na zupełnej solidarności gabinetów. Podstawą 
tego porozumienia była zasada utrzymania 
status quo na Wschodzie a niemniej postano- 
wienie przyjacielskiego popierania snitana we 
wszystkiem co ma na celu przywrócenie nor- 
malnych stosunków. Wprawdzie próbowano 
zrobić wylom w tej zgodnosci mocarstw, trwa 
ona jednak niewzruszenia do tej chwili i na 
niej głównie opiera się nadzieja, że w nieda- 
lekiej przyszłości państwo otomańskie prze- 
stanie być ogniskiem zaniepokojenia i że tam 
ostatecznie nastąpi odrodzenie jakiego życzyć 
sobie należy w interesie cywilizacyi , postępu 
i zasad humanitarnych. 


Kronika 1895 roku 


zestawiona przez 


Stanisława Schniir-Pepłowskiego. 


(Ciąg dalszy). 
Maj. 

lgo: Najwyższa sankcya dla ustawy 
o spoczynku niedzielnym i handlu obnośnym; 
Mianowanie Wissmana gubernatorem kolonii 
w Afryce wschodniej (Berlin); Wiec robotni- 
czy na placu Mranciszkańskim (Lwów) — 
2go: Oświadczenie Banftyego w sprawie po- 
dróży Agliardego po Węgrzech (Budapeszt) — 
4go: Odkrycie spisku chrześciańskiego w Ma- 
cedonii;, Wiec urzędników kolejowych w 
Wiedniu; Uchwała „Macierzy Szląskiej* w 
sprawie otwarcia glmnazyum polskiego w 
Cieszynie; Pożar wsi Psary — 5go: Trzęsie- 
nie ziemi w Lublanie; Jubileusz 50 letni 
istnienia zakładu naukowego w hotelu Lam- 
bert (Paryż) — go: Ponowna deklaracya 
Banffyego w izbie sejmu węgierskiego; f Ro- 
bert Salisbury (Londyn); t Aleksander Despot- 
Zenowicz (Koreis); Wiec ludowy w Krakowie; 
t Teodor Paprocki (Warszawa). — go: Ks. 
Waleryan Przewłocki (Rzym). — 8go: Raty- 
fikacya pokoju cehińsko-japońskiego w Czi-fu; 
Odręczne pismo cesarskie do hr. Kalnokyego 
nieprzyjmujące jego dymisyj; f dr. Fander- 
lik (Hradec Węgierski), — 9go: Aresztowa- 
nia anarchistów w Brukseli; Konwencya 
handlowa m. Austro-Węgrami a Bulgaryą. — 
10go: Przybycie Natalii do Belgradu; Apanaż 
300.000 franków dla Milana (Belgrad); Pożar 
Strzyżowa; Otwarcie szkoły jazdy konnej 
„Bokoła* przy drodze wuleckiej (Lwów) — 
lżgo: Posłuchanie Arcybiskupa Popiela w 
Watykanie. — 18go: Inierpelacya Pernerstor- 
fera w sprawie wydalenia dra Lesera z Zy- 
wea (Wiedeń); Trzęsienie ziemi w Lublanie ; 
Zaburzenia robotnicze przy budowie drugiego 
toru Lwów-Podzamcze. — l4go: Zaburzenia 
robotnicze we Lwowie; f hr. Teresa Potocka 


W. Porta tem | (Warszawa). — 15go: Otwarcie wystawy et- 


w Pradze; + Oswald Szyma- 
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nowski (Chêne Bongerie). — 16go: Ustąpie- 
nie p. Ministra spraw zewnętrznych hr. 
Kalnoky'ego. — 17go: Snieżyca na Węgrzech; 
Ustąpienie Józefa Piątkowskiego z posady 
prezydenta sądu krajowego we Lwowie. — 
18go: Mianowanie JE. Agenora hr. Gołu- 
chowskiego ministrem spraw zewnętrznych; 
Pożar Brześcia Litewskiego. — 19go: Trzę- 
sienie ziemi we Florencyi; Powstanie na 
Formozie; Pożar Ostrowa w powiecie bobre- 
ckim. 2lgo: Pożar przy ulicy Karola 
Ludwika l. 25 (Lwów); t Franciszek Souppe 
(Wiedeń). — 22go: t Edward Przewóski 
(Kijów). — 24go: Odrzucenie w izbie gmin 
wniosku Pearego o zakazie sprzedaży opium 
(Londyn). — 25go: Deputacya Polaków bu- 
kowińskich w Wiedniu; f Franciszek Sądecki 


(Winniki). — 26go: Otwarcie wystawy 
przemysłowej w Poznaniu. — 29go: f Ja- 
dwiga hr. Wodzicka (Tyczyn). — 80go: 


Rozwiązanie rady miejskiej w Wiedniu i u- 
stanowienie komisarza rządowego; + dr. Hen- 
ryk Jasieński (Zarzyszcze), — 81go: Pożar 
wsi Góra. 


Z Berlina. 
(Parlament niemiecki i Sejm pruski. — Dwa 
procesy. — Jubileusz Germanii). 


Dzisiaj zbierze się na nowo parlament 
niemiecki. W kołach poselskich utrzymują, 
że wniesioną będzie interpelacya w sprawie 
transwalskiej. Sejm pruski zbierze się na 
sesyę zimową d. 15 bm. W końcu ubiegłej 
sesyi liczył sejm 17 Polaków, 135 konserwa- 
tystów, 63 wolnokonserwatywnych, 87 naro- 
dowych liberałów, 92 członków centrum, 5 
członków  wolnomyślnego zjednoczenia, 14 
wolnomyślnego stron lud., 11 do żadnej 
frakcyl nie należących; mandatów opróżnio- 
nych było 9. Obeenie są jeszcze 4 mandaty 
wolne a siła stronnictw przedstawia się w 
następujących liezbach: Polacy liczą 17; kon- 
serwatyści 129, wolnokonserwatywni 62, na- 
rodowi liberałowie 84, centrum 98, woln. 
str. lud. 13, woln. zjedn. 5 członków. Do 
żadnego stronnictwa nie należy 11 członków. 

W Hannowerze toczyła się przedwczoraj 
rozprawa karna, którą można uważać za pro- 
log procesu b. redaktora Kreuz Ztg. Ham- 
mersteina. Na ławie oskarżonych znajdował 
się redaktor dziennika socyalno-demokraty- 
eznego Polkswille, obwiniony o obrazę pro- 
kuratoryi państwa przez artykuł p. t.: „W obec 
prawa są wszyscy Prusacy równi“. Artykuł 
zarzucał prokuratoryi, że świadomie osłaniała 
postępki Hammersteina. Jako świadek prze- 
słuchany był starszy prokurator berliński Dre- 
scher, którego zeznania, zajmujące cztery 
szpalty druku w Hannover. Courr., poruszają 
całą historyę Hammersteina i podnoszą szcze- 
góły, zwrócone przeciw komitetowi redakcyj- 
nemu Kreug Ztg., a mianowicie przeciw hr. 
Kanitzowi i Finkensteinowi. Z zeznań tych 
wynika dalej, że doradca prawny Kreuz Ztg. 
adwokat TKschenburg usiłował wpłynąć na 
prokuratoryę ze względu na „wielkie polity- 
czne znaczenie“ Hammersteina. — Trybuna. 
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MARTA 


(Z francuskiego). 


PŁ 


XII. 
(Ciąg dalszy). 
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Jednak, pomimo że nie mógł zapanować 
nad rozpaczą, myśląc, że może stracić żonę, 
dusza Franka de Thiennes była duszą praw- 
dziwie męską i silną, a jeżeli nie skarżąc się 
i nie narzekając, zgadzał się na jawnie oka- 
zywaną sobie obojętność Marty, nie było to ani 
ze słabości charakteru, ani z podłości, która 
czasem pochodzi z wygórowanego, egoisty- 
cznego uczucia. Nie rozumiał, jak może męż- 
czyzna być obrażonym w miłości własnej 
przez kobietę, jak może mieć żal do niej i 
skutkiem tego być srogim i niesprawiedli- 
wym nawet czasami. On ją kochał, ona go 
nie kochała... było to jego osobiste mieszczę- 
ście, ale nadto był wspaniałomyślny, aby 
ją za to karać. Zawsze, do ostatka, gotów był 
opiekować się nią i bronić w potrzebie. Może 
ona jego teraz także potrzebowała?... Ta myśl 
przyspieszyła jego wyjazd. Czytał i odczyty- 
wał list panny Sirven. szukając między li 
niami tego, czego mu nie napisała, ale wyrazić 
pragnęła... 

Od dawna już Frank de Thiennes od- 
gadł. że choroba, niszcząca organizm jego 
żony, moralną kryła przyczynę, ale nie po- 
siadał żadnych co do tego wskazówek i nie 
szukał ich, nie pytał nigdy. Jeżeli kochała 
kogoś inaego, Frank nie myślał jej oskarżać. 
żałował ją tylko. Zadne obrażające podejrze- 
nie nie przychodziło mu do głowy. Wielka 


miłość, jaką dla niej wyznawał, pełną była 
szacunku i zaufania. Kiedy widział ją bladą 
i smutną, snującą się po ich mieszkaniu, któ- 
rego nie ożywiała wspólność myśli i wrażeń, 
wyrzucał sobie, że był ślepym egoistą. W dniu, 
kiedy mu powiedziała: „Trwasz pan zawsze 
w zamiarze nazwania mnie swoją żoną?“ po- 
winien był się domyśleć, że tylko okrutna ko- 
nieczność zmuszała ją do popełnienia tego 
kroku i nie korzystać z rozpaczliwego wybu- 
chu. Obecnie życie obojga było jednem wiel- 
kiem cierpieniem, a cierpienie mężczyzny, po- 
mimo że znoszone odważnie, nie mniejszem 
było, niż młodej kobiety. Zamęczał się pracą; 
familijne względy zmusiły go do porzucenia 
czynnej służby w marynarce; żałował nieraz 
bardzo tego ruchliwego życia I myślał często 
o powrocie do tych obowiązków. Tymczasem 
zbierał materyały, cheąc pisać historyę mary- 
narki francuskiej. 

Studya owe zajmowały myśl jego, ale 
nie uspokajały pragnień serca. Widział ciągle 
przed sobą próżne, nie zajęte miejsce. W ma- 
rzeniach zakochanego wyobrażał sobie, że ko- 
bieta, która będzie panią jego domowego o- 
gniska, podzielać będzie także jego gusta i 
upodobania. W tym eelu urządził nawet dla 
niej miejsce w zagłębieniu okna w swojej 
pracowni; siedząc przy biurku, mógł widzieć 
fotel, przeznaczony dla Marty, osłonięty ła- 
dnym pluszowym parawanikiem, którego od- 
cień różowy miał padać na twarz młodej ko- 
biety.... ale fotel pozostał niezajęty, plusz zmie- 
nit barwę od promieni słońca, książki przy- 
gotowane dla Marty nie były nigdy otwie- 
rane... 

Podróż z Paryża do Bergbad wydawała 
się Frankowi nieskończenie długą w obec nie- 
pokojących myśli. 

Panna Sirven, uprzedzona o jego przy- 
jeździe, czekała go na dole i w szybkich sło- 
wach udzieliła mu wiadomości o Marcie. 


— Nie trzeba, żeby się pan pokazywał, 
zanim ją uprzedzę o przybyciu pana; koń- 
czyła. Pragnęłam jej oszczędzić niepokoju ocze- 
kiwania, ale za silne i niespodziewane wraże- 
nie także źle mogłoby na nią wpłynąć. 

Wprowadziła pana de Thiennes do apar- 
tamentu jego żony i wróciła na dół, poszukać 
Marty, którą pozostawiła przed chwilą w ko- 
le znajomych, zabawiających się grą w se- 
kretarza. Ale przyjęcie Franka dużo czasu za- 
jęło; gdy Ludwika weszła do salonu, Marty 
już tam nie było. 

| — Odeszła do swego pokoju natych- 
miast, gdy pani nas opuściła, powiedziano jej. 

. Nagły przestrach przejął Ludwikę, przy- 
spieszając uderzenia serca. Zaglądnęła do czy- 
telni: pusto. Jednym rzutem oka objęła sień 
i kurytarze: nigdzie żadnej kobiety; kilku 
mężczyzn przechadzało się zwolna, paląc cy- 
gara, ale żaden z nich nie był podobny do 
Landrassy'ego. Pozostawała jej do przeszuka- 
nia galerya północna, ale ta była zupełnie 
pusta i światła w niej pogaszone. Na dworze 
deszcz ciągle padał całemi strugami. 

Ludwice jedno tylko przypuszczenie po- 
zostawało.... przeklinała swoje ślepe zaufanie ... 
Co powie teraz temu, który czekał? 

Zaczęla wchodzić powoli na schody, 
przygotowując w mysli jakąś wymówkę, kłam- 
stwo.... mie jej do głowy nie przychodziło!... 
Ludwika nigdy się nie dowiedziała, jak długi 
czas stała oparta o ścianę, w najciemniejszym 
zakątku kurytarza, z oczami utkwionemi w 
drzwi pokoju Marty, czekając, aż one się o- 
tworzą i ukaże się w nich mąż słusznie obra- 
żony, pytając co uczyniła z jego żoną, powie- 
rzoną jej opiece... 

W głębi kurytarza znajdowały się bo- 
czne schodki. Odgłos spiesznych kroków ozwał 
się nagle w tej stronie. Cień kobiety zdysza- 
nej, zmokniętej, przesunął się szybko tuż obok 
Ludwiki... klamka żgrzytnęła , drzwi się otwar- 
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ły i słyszeć się dał wykrzyknik: „Frank!..* 
a potem cisza. 

Kiedy w kilka chwil potem, wezwana 
wołaniem pana de Thiennes Ludwika weszła 
do pokoju Marty, znalazła ją bladą, trzęsącą 
się z zimna w mokrych sukniach, i zobaczyła 
pana de Thiennes troskliwie nad nia po- 
chylonego. 

— Pozostawiam cię pod opieką pani — 
rzekł łagodnie. 

Marta zrozumiała, że odchodził, opuszczał 
ją. Jedna z rąk Franka znajdowała się tak 
blisko, że dotknąć jej się mogła. Marta ujęła 
Ją drzącemi palcami i podniosła do ust. W po- 
kornym tym ruchu, pełnym poddania się, 
tkwiła niema prośba o przebaczenie... 

Kiedy pani de Thiennes pozostała sama 
z Ludwiką: 

— Źwyciężyłam... — rzekła złamanym 
głosem. — A teraz naucz mnie, jak mam do- 
brze umrzeć. 

— Właśnie, że teraz nauczysz się żyć 
dobrze! — odrzekła panna Sirven patrząc na 
nią z uśmiechem pełnym zachęty. 

Hrabia Landrassy wrócił tego wieczora 
do siebie wzburzony i gniewny. Czyżby wy- 
próbowany razy tyle wpływ jego na kobiety 
zmniejszać się zaczynał? Wązkie lustro, umie- 
szezone nad kominkiem odzwierciadlało twarz 
jego... niespokojnem okiem patrzył. Oblicze, 
które widział przed sobą, było zawsze piękne, 
zuchwałe, oczy tak samo jasne, przenikliwe, 
i śmiały zarys ust... Zadnego białego włoska 
w gęstych puklach włosów ; około skroni tyl- 
ko, ledwie widoczne ślady zmęczenia. Odrzu- 
cił głowę z dumnym uśmiechem; broń, którą 
walczył całe życie, była z tak dobrej stali wy- 
kutą, że ani bieg czasu, ani przeciwności ży- 
cia nie zdołały jej nadwerężyć.... Z bronią tą 
pójdzie dalej, śmiało |... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


skazał redaktora Raucha za publiczną obrazę 
na trzy miesiące więzienia. 

Przed sądem dyscyplinarnym w Berli- 
nie toczył się onegdaj proces przeciwko ase- 
sorowi Wehlauowi. Podstawę oskarżenia sta- 
nowią zarzuty, że Wehlau, jako wicekanclerz 
Kamerunu, wymuszał zeznania stron za po- 
mocą gwałtów, że stosował karę chłosty nie- 
tylko w karnych, ale i w cywilnych proce- 
sach i że dopuszczał się jeszeze innych nadu- 
żyć władzy. 

Wehlaua uznano winnym nadużycia wła- 
dzy i skazano na przeniesienie w tej samej 
randze na inny urząd, oraz na grzywnę w 
sumie 500 marek. 

Berlińska Germania, główny organ ka- 
toliekiego stronnietwa centrum, obchodziła d. 
1 stycznia 25-letni jubileusz swego istnienia. 
Najpiękniejsze chwile jej ćwierówiekowego ży- 
wota przypadają na czas najzaciętszej walki 
kościelno-politycznej. Wtedy stała na wyżynie 
zadania, i z uznania godną bezstronnością i 
odwagą występowała także w obronie praw 
ludności polskiej. W ostatnich latach zacho- 
dziły w jej redakcyi częste zmiany, a te nie 
pozostały bez wpływu na jej kierunek. I dziś 
wprawdzie jeszcze uważa Germania za swój 
obowiązek bronić Polaków, ale czyni to tylko 
wtedy, gdy interes niemieckich katolików te- 
go wymaga. Braknie jej już dawnej bezstron- 
ności i sprawiedliwości. W ostatnim nawet 
czasie wystąpiła kilkakrotnie wręcz nieprzy- 
jaźnie względem Polaków, tak n. p. umieściła 
artykuł skarżący się, że niemieccy katolicy w 
Księstwie traktowani bywają po macoszemu, 
a potem podnosząc pod niebiosa dr. Lutgera, 
wyrażała się o Polakach w sposób niegodny 
pisma katolickiego. 
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Transvaal. 


man. 


W sprawie transvaalskiej przesilenie mi- 
nęło już szczęśliwie: pod dniem 7 stycznia 
gubernator kolonii Przylądka Dobrej Nadziei 
sir Robinson wysłał do Chamberlaina, an- 
gielskiego sekretarza stanu dla spraw kolo- 
nialnych, depeszę tej treści: Johannesburg 
poddał się bez zastrzeżeń rządowi transvaal- 
skiemu, a załoga złożyła broń. Prezydent 
Transvaalu Krüger zgodził się natomiast na 
wydanie Anglii wszystkich jeńców, także i 
sir Jamesona. Zajście skończone, wszelkie 
dalsze niebezpieczeństwo usunięte. 

Do tak szczęśliwego zwrotu w tej spra- 
wie, która od kilkunastu dni draźni umysły 
w Europie, w szczególności w Anglii i w 
Niemczech, przyczyniła się niemało okoli- 
cznosć, że komitet reformy, t. j. komitet re- 
wolucyjny w Johannesburgu, w piśmie do 
gubernatora Robinsona oświadczył gotowość wy- 
pełnienia żądań rządu transvaalskiego i złożenia 
broni. Ludność Johannesburgu — opiewała 
depesza, którą Chamberlain onegdaj otrzy- 
mał — oddaje się bez zastrzeżeń w ręce Ro- 
binsona, żywiąc zaufanie, że gubernator czu- 
wać będzie nad tem, aby ludność nie byla 
pokrzywdzoną. 

Równocześnie także donoszą o pomyśl- 
nem załatwieniu dość driźliwego epizodu, ja- 
ki w sprawie transvaalskiej wytworzyła dla 
Anglii znana depesza cesarza niemieckiego 
Wilhelma, wysłana ds prezydenta Transvaalu 
Krügera. Jak już z depeszy wiadomo, lord 
Salisbury przybył w dniu 7 b. m. niespodzie- 
wanie do Londynui udał się natychmiast do 
urzędu spraw zaganicznych, gdzie odbył na- 
rade z ministre: dla kolonij Chamberlainem. 
Tego samego dia niemiecki ambasador hr. 
Hatzfeld złożył wizytę lordowi Salisbury'emu. 
Półurzędowy bmunikat, wydany po tej wizy- 
cie, brzmi: „'onieważ telegram niemieckiego 
cesarza do pezydenta Kriigera, nie został ofi- 
cyalnie podny do wiadomości angielskiego 
rządu, prze» lord Salisbury nie ma żadnego 
powodu ttegramem tym się zajmować.* — 
Koła półrzędowe angielkie zaprzeczają Tó- 
wnież pęłosce, która Krążyła na giełdzie lon- 
dyńskiej 0 rzekomem odwołaniu hrabiego 
Hatzfela. 

„mbasador francuski odbył bezpośrednio 
po b» Hatzfeldzie konferencyę z lordem Sa- 
lisbuym. 

Naturalnie, nie można się łudzić, że 
sprwa transvaalska zakończy się na tem. Sta- 
däm, w jakie ona obecnie weszła, oznacza 
ziagodzenie napiętrzonych chwilowo trudno- 
ti — lecz nie zupełne zakończenie zatargu. 
jatarg o Transvaal wstrząsnął zbyt silnie sto- 
sunkami pomiędzy Anglią a Niemcami, aby 
znaczenie jego mogło być tylko przemijające, 
a także teraz dopiero, wprawdzie już cicha, 
lecz mimo to zacięta toczyć się będzie pomię- 
dzy temi państwami rywalizacya i walka o 
uzyskanie wpływa nad południowo-afrykańską 
republiką. 

e sprawa bynajmniej jeszcze nie jest 
stanowczo załagodzoną dowodzi tego także 
krok Anglii, mianowicie utworzenie nowej 
silnej eskadry 1 wysłanie jej na wody połu- 
dniowej Afryki. Times donosi bowiem, że wy- 
dany został rozkaz niezwłocznego utworzenia 
pływającej eskadry, złożonej z dwóch statków 
wojennych i czterech krążowników. Nowa 
eskadra ma służyć albo do wzmocnienia in- 


nych fiot, albo też tworzyć ma odrębną flotę 
wojenną. Nowa eskadra odpłynie do zatoki 
Delagoa. Daily Telegraph znowu donosi: 
Rząd postanowił wysłać jak najspieszniej do 
Capstadtu posiłki kawaleryi i piechoty. Pułk, 
który był w drodze z Indyj do Anglii, pozo- 
staje w Capstadt. Krążownik otrzymał rozkaz 
odpłynięcia do zatoki Delagoa. 

Times oświadcza w artykule wstępnym, 
że utworzenie nowej eskadry stanowi tylko 
wzmocnienie angielskiej floty, z powodu nie- 
bezpieczeństw, które jeszcze nie dość jasno 
wystąpiły, lecz które teraz zagrażają pokojo- 
wi Europy i dobrobytowi angielskiego pań- 
stwa. Dziennik podnosi, że niektóre statki o- 
trzymały już rozkaz odpłynięcia do zatoki 
Delagoa, gdzie potrzeba przygotować się, aby 
stawić czoło jakimkolwiek usiłowaniom zgoto- 
wania niespodzianki. 

O wylądowaniu niemieckich majtków 
(w sile 500 ludzi) w Laurenzo Marquez, 
(port na zachodniem wybrzeżu połud. Afryki), 
w celu wyruszenia do Transvaalu pisze Times: 
Byłoby to jeszeze gorszym aktem rozbójni- 
czym, niż napad Jamesona, ponieważ pocho- 
dziłoby od prawidlowego rządu. Times nie 
wierzy temu, iż także Portugalia bierze w 
tym planie udział, jakkolwiek nie jest rzeczą 
nieprawdopodobną, iż Portugalia była wzywa- 
ną, aby się zgodziła na taki akt nielojalności 
wobec zaprzyjaźnionej z nią Anglii. 

Są ważne powody — pisze Times — 
do podejrzenia, że Niemey już od dłuższego 
czasu przygotowywały ukryty atak przeciw 
Angli, i że Transvaal z namyslem wybrano 
na miejsce, z którego atak miał paść. Teorya 
ta tłómaczy zupełnie upór, z jakim Boerowie 
odmawiali uitlaenderom najskromniejszych u- 
stępstw. Artykuł kończy się uwagą, że świat 
nie uważa błędów, popełnionych przez Anglię, 
za usprawiedliwienie niemieckiego cesarza do 
zrywania dowolnie angielskich traktatów. 


KRONIKA 


Lwów, 9 grudnia. 


— Wenta gospodarska w połączeniu 
z loteryą fantowa, urządzona w sali „Sokoła* 
dnia 22 grudnia z. r., na cele dobroczynne, mia- 
nowide na dochód „Domu pracy“, przyniosła 
czystego dochodu 2295 zł. 79 ct. Dziękuję naj- 
serdezniej tym wszystkim, którzy mi dopomogli 
w zihraniu grosza tego dla ubogich starców. 
Dzi:rmję hojnym ofiarodawcom, dziękuję łaska- 
wyn paniom, które nie żałując ani trudu, ani 
cząsu, zajmowaly się tak gorliwie zbieraniem 
fantów, dziękuję najserdeczniej paniom : hrabinie 
Skarbowej, Adamowej Krechowieckiej, Augusto- 
wej Tempisowej, tudzież paniom: Leontynie Wer- 
nerowej, Aleksandrowej Tchorznickiej, Stanisła- 
wie Obtułowiczowej, Józefowej Wiezkowskiej, 
Jakubowej Stroh, Miehalinie Michalskiej, Józefo- 
wej Merunowiczowej, Janowej Hildowej, Włady- 
sławowej Gubrynowiczowej, Kaczorowskiej i Ju- 
Jianowej Szemelowskiej, za łaskawe zajęcie się 
sprzedażą losów, panom: Bayerowi, Salkowskie- 
mu i Merunowiczom za gorliwe zajęcie się sprze- 
dażą przedmiotów, p. pułkownikowi Ocetkiewi- 
czowi za bezpłatne dostarczenie kapeli wojskowej 
P. p, p. Budweiserowi za bezpłatne udzie- 
lenie druków, zarządowi browarów p. Lilienfelda 
i lisienieckiego za bezpłatne dostarczenie piwa, 
Towarzystwu stolarskiemu, tudzież firmie „Kir- 
schner i Weber“ za wypożyczenie stolików ieta- 
żerek, wreszcie p. Krzysztofowiczowi za wypo- 
życzenie kap, — za wszystko wszystkim prze- 
syłam serdeczne gorące „Bóg zapłać*. 
Księżna Konstancya Sanguszkowa. 


— Mianowania na kolejach Państwo- 
wych w obrębie e. k. Dyrekeyi ruchu krakow- 
skiej, lwowskiej i stanisławowskiej : 

IV. W etacie ruchu mianowani: 

Do IX klasy służbowej. adjunktami asy- 
stenci: Chachurski Rudolf w inspektoracie ruchu 
i Błachowski Stanisław, w inspektoracie dla 
spraw komereyalnych Dyrekcyi ruchu w Krako- 
wie; [pperlein Jan, w inspektoracie ruchu w 
Stanisławowie; Szantruczek Franciszek, naczelnik 
urzędu stącyi w Żurawicy; Tokarski Feliks, w 
urzędzie stacyi w Stryszowie; Tułapka Andrzej, 
w urzędzie stacyi w Trzeiniey; Alexiewiez An- 
toni, w urzędzie stacyi w Hucisku; Kwoczyński 
Adalbert, w urzędzie stacyi w Jaśle; Rybczyń- 
ski Julian, w urzędzie stacyi w Skawcach; Pa- 
włowski Włodzimierz, naczelnik urzędu stacyi 
w Załużu; Racięski Karol, naczelnik urzędu 
stacyi w Komańczy; Rosengarten Filip, naczelnik 
urzędu stacyi w Czerepkowcach; Lewicki Kornel, 
w urzędzie stacyi w Kołomyi; Singer Oswald, 
naczelnik urzędu stacyi w Czudynie; Jachimow- 
ski Józef, naczelnik urzędu stacyi w Mikuliczy- 
nie; Kołtunik Stefan, w urzędzie ruchu w Sta- 
nisławowie i Blaschke Józef, naczelnik urzędu 
stacyi w Staremsiole; 

do X klasy służbowej, asystentami (z płacą 
100 zł.) ekspedyenci stacyjni: Czermak Jan, w 
urzędzie stacyi w Łużanach i Grela Alfred, w 
urzędzie ruchu w Nowym Sączu; 

z płacą 600 zł. asystentami kierownicy 
urzędów stacyi: Robaeki Henryk w Rodatyczach 
i Schollmayer Ludwik w Gurahumorze; — ekspe- 
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dyenci stacyjni w urzędach ruchu: Móhln Sta- 
nisław w Krakowie, Geissler Mieczysław w Sta- 
nisławowie i w urzędach stacyi: Pisarski Wła- 
dysław w Jedliczach, Słoniowski Leon w Rytrze, 
Opacki Julian w Dworach, Hanik Eugeniusz w 
Podgórzu mieście, Thieberg Artur w Skawinie, 
Piasecki Władysław w Nowym Zagórzu, Schromba 
Józef w Bobrówee i Diamant Dawid w Radow- 
cach. (D. n.) 


— Dar honorowy. W roku zeszłym, prze- 
mysłowcy kraju naszego, pragnąc dać wyraz 
swego szacunku i wdzięczności dla dr. Zdzisła- 
wa Marchwickiego, jako dyrektora powszechnej 
Wystawy krajowej, postanowili, jak wiadomo, 
więczyć mu conag pamiątkę a fundusz na to 
potrzebny zbsaś w drodze składek w świecie 
przemysłowym. Fundusz zebrano wnet (w kwo- 
cie 2.086 zł.) a komitet złożony z pp. Augusta 
Gorayskiego, Jana Goetza i Edmunda Zielenie- 
wskiego, zamówił u artysty-rzeźbiarza p. Le- 
wandowskiego biust dr. Zdzisława Marchwickie- 
go. Otóż biust jest już wykończony i odlany w 
bronzie w pracowni firmy Jakubowski et Jarra 
w Krakowie. Wykonanie i odlew — według 
zgodnej opinii znawców — są wysoce artysty- 
czne. Biust osadzony jest na podstawie marmu- 
rowej, zaopatrzonej napisem: „Zdzisław Mar- 
chwieki. Dyrektor Wystawy lwowskiej w roku 
1894. Przemysłowcy w upominku.* 

Wręczenie daru honorowego p. Marchwi- 
ckiemu odbędzie się dnia 19 stycznia b. r. o 
godzinie 12 w południe. Uczestnicy tego aktu 
zbiorą się przed 12 godz. w mieszkaniu pana 
A. Gorayskiego we Lwowie (Hotel George'a), 
zkąd wspólnie udadzą się do mieszkania dyre- 
ktora Marchwiekiego. Komitet zaprasza przemy- 
słowców do wzięcia udziału w akcie wręczenia 
daru honorowego. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Doroczne walne zgromadzenie odbędzie się we 
środę, dnia 26 lutego b. r. o godzinie 6 wie- 
czór w sali fizyki Szkoły realnej. 


— Wydział Towarzystwa wzaj. pomocy 
nauczycielek i nauczycieli lwowskich szkół ludo- 
wych, urządza w niedzielę, dnia 12 b. m. o go- 
dzinie 12 w południe odczyt w sali ratuszowej. 
Mówić będzie dyrektor Fr. Próchnieki: „O so- 
netach krymskich". Biletów nabyć można w księ- 
karni pp. Seyfartha i Czajkowskiego. 


— W ezytelni katolickiej będzie mó- 
wił w piątek, 10 b. m. ksiądz Wronowski ze 
Zgromadzenia 00. Zmartwychwstańców „O Buł- 
garyi* (o godzinie 7 wieczór). 


— Na torze Towarzystwa łyżwiar- 
skiego (stawy Panieńskie), odbędzie się dnia 
16 lutego konkurs w sztucznej jeździe łyżwiar- 
skiej, otwarty dla wszystkich łyżwiarzy, mają- 
cych przynajmniej 17 łat skończonych. Zarząd 
toru donosi, że zgłoszenia przedlożyć należy naj- 
później do 4 godziny popołudniu w d. 15 lutego 
w kancelaryi Towarzystwa, gdzie otrzymać mo- 
żna rysunki figur, które każdy do konkursu sta- 
jacy obowiązkowo wykonać musi, tudzież rysunki 
zaleconych figur nadobowiązkowych, oraz wszelkie 
inne bliższe wyjaśnienia. Uproszeni sędziowie 
będą oceniać wykonanie każdego ćwiczenia i roz- 
dadzą nagrody (medal złoty, srebrny i bronzo- 
wy), na podstawie zdobytej ilości punktów. 
Wkładka 1 korona. 


— W klubie pocztowym odbędzie się 
we środę dnia 15 b. m. wieczorek z tańcami. 
Lista otwarta u gospodarza klubu p. Gilnerei- 
nera od 10 b. m. 


„— Z „Gwiazdy. Pierwszy wieczorek 
z tańcami w lokalu Stowarzyszenia odbędzie się 
w sobotę 11 stycznia. 


— Dni krytyczne. Rudolf Falb ogło- 
sił następujący szereg dni krytycznych w roku 
bieżącym: 14 i 80. stycznia, 13 i 28 lutego, 
14 i 29 marca, 18 i 27 kwietnia, J2 i 26 
maja, 11 i 25 czerwca, 10 i 24 lipca, 9 i 28 
sierpnia, 7 i 22 września, 6 i 21 październi- 
ka, 5 i 20 listopada, 4 i 20 grudnia. Jak wi- 
dzimy, nie ma w r. b. miesiąca, w którymby 
nam nie groziła katastrofa ! 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Wie- 
dniu, generalny wice-konsul Stanów Zjednoczo 
nych Północnej Ameryki, Otte Maass, szef zna- 
nej firmy Otto Maass i Syn, oraz Hasenstein i 
Vogler. 


— Z Obserwatoryum c. k. Szkoly po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 9 stycznia. Ba- 
rometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godz.12 w 
południe dnia 8 stycznia do 12 w południe dnia 
9 stycznia b. r., mieliśmy wiatr południowo-za- 
chodni, o średniej prędkości 6 m/sek., niebo za- 
chmurzone a powietrze bardzo wilgotne (85 proc. 
wilgotności względnej). Opad, śnieg; wysokość 
opadu 5'2 mm. 

Srednia temperatura w ostatniej dobie była 
—4090., najwyższa —2-700. wczoraj w polu- 
dnie, najniższa —4:790. dziś rano. 

Wczoraj po południu padał znaczniejszy 
śnieg; dziś rano pochmurno — padał również 
Süwg Mic) znaczny. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765:0 mm. 

Prognoza na dobę 10 stycznia b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie południowo-za- 
chodni o średniej prędkości 4 mjsek.; średnia 


temperatura pozostanie około —400., niebo bę- 
dzie zachmurzone, a względna wilgotność powie- 
trza około 85 proc. Opad, chwilami pieg. 


— Sensacyjne odkrycie.. Odkrycie 
prof. Róntgena, o którem pierwszą wiadomość 
podaliśmy przed kilku dniami pod powyższym 
tytułem, budzi w świecie uczonych wielkie zain- 
teresowanie. Zajmuje się niem zwłaszcza uczony 
świat wiedeński, wśród którego krąży 9 foto- 
grafij róntgenowskich. Podaną przez nas wiado- 
mość o tem odkryciu musimy uzupełnić jeszcze 
następującymi szczegółami: Fotografie swe zdej- 
muje prof. Róntgen bez aparatu fotograficznego, 
to znaczy, że promienie świetlne, wychodzące z 
rurek Orookes'a, nie przechodzą przez soczewkę, 
lecz padają wprost na przedmiot, z którego ma 
się zdjąć fotografię; za przedmiotem tym znaj- 
duje się kasetka ze zwykłym, do zdjęć fotogra- 
ficznych przygotowanym papierem fotograficznym, 
na którym odbija się obraz. Aby papier ten nie 
uległ zmianom w skutek działania swiatła 
dziennego, znajduje się on w kasetce, zamknię- 
tej drewnianą zasuwką. Przy zwykłem fotogra- 
fowaniu zasuwka ta musi być wyjętą, przy fo- 
tografowaniu za pomocą systemu p. Róntgena 
wcale się jej nie wyjmuje, a promienie przez 
nią przechodzą. Do sporządzenia róntgenowskich 
fotografij nie można użyć zwykłego aparatu fo- 
tograficznego, gdyż promienie, dobywające się z 
rurki Orookes'a, nie łamią się w soczewce. Pro- 
mienie te, chociaż przenikają przez drzewo it. p., 
są dła oka ludzkiego niewidzialne, nie wydają 
żadnego ciepła i nie wywierają żadnego wpływu 
na najezulsze instrumenta magnetyczne. Nadto 
nie rozszerzają się one w liniach falistych, lecz 
w liniach prostych. Jak wiadomo, światło, głos 
i elektryczność rozszerzają się w falach. Tu mamy 
po raz pierwszy przykład rozszerzania %ówia- 
tła w liniach prostych, a więc potwierdzenie 
hypotezy, przyjętej już wprawdzie przez fizyków, 
na której uzasadnienie atoli dotąd nie było ża- 
dnego dowodu. Więc i pod tym względem od- 
krycie Róntgena ma ogromne znaczenie. 

Jak prawie we wszystkich wielkich od- 
kryciach, tak i tu główną rolę odegrał przypa- 
dek. Prof. Röntgen jedną z rurek Orookes'a owi- 
nął w sukno, położył ją na swym stole i puścił 
przez nią silny prąd elektryczny. Po kilku chwi- 
lach spostrzegł, iż leżący w pobliżu papier foto- 
graficzny wykazywał linie, jakieh dotąd prad 
elektryczny na nim nie wywoływał. Uczony ba- 
dał tę sprawę dalej, a rezultatem tych badań 
jest jego wielkie odkrycie. 


— Do Warszawy przybył pzzedwezoraj 
z Rzymu poseł rossyjski przy Watykanie, pan 
Izwolskij i zamieszkał w zamku. 


— Podarunki sułtana, które wręczył 
carowi nadzwyczajny poseł turecki Arif basza, 
wystawiono w jednej z sal pałacu Aleksandra 
w Carskiem Siole. Nowoje Wremia donosi, że 
do podarunków należy także szafa dębowa arty- 
stycznej roboty, wyłożona kością słoniową i za- 
wierająca różne przedziały, przeznaczone dla 
przechowania tytoniu i papierosów. W jednym 
z przedziałów znajdują się rozmaite cygarniczki 
z najpiękniejszego bursztynu, oraz złota, ślicznie 
cyzelowana i drogimi brylantami wysadzana pa- 
pierośnica. Obok szaty dębowej stoi stolik do pa- 
lenia, przyozdobiony artystycznymi rysunkami 
rytowanymi, który spoczywa na trzech nogach 
srebrnych, unoszących płytę złotą. Na stoliku 
tym znajdują się trzy przyrządy do trzymania 
cygar, ozdobione brylantami, oraz kosztowny 
przyrząd do zapalania cygar i papierosów. 

— (Głowa rozbójnika. Rząd serbski 
wyznaczył swego czasu nagrodę w sumie 6.000 
franków na głowę osławionego herszta opry- 
szków w powiecie rudnickim, Tichomira Kuzma- 
nowicza. Jeden z ezłonków bandy zabił swego 
dowódcę i odciąwszy mu głowę, oddał ją w rę- 
ce władz. 


Notatki Mierdok0-artystyCZNE. 


Repertoar teatralny. Dziś, we czwar- 
tek po raz drugi „Odgrzewana miłość”, kome- 
dya w 4 aktach Żegoty Krzywdzica. 

Jutro, w piątek jedyny gościnny występ 
panny Anny Judie i trupy francuskiej: „La 
Roussotte", operetka w 8 aktach Lecocq'a. 


Józef Śliwiński grać będzie raz jeden 
we Lwowie. Krótkie to doniesienie wystarczy 
niezawodnie, aby zapełnić sałę koncertową pu- 
blieznością, pragnącą usłyszeć i podziwiać zna- 
komitego artystę. Obecnie Śliwiński obok Pade- 
rewskiego, należy do największych pianistów 
świata całego; wszędzie też gdzie był, w starym 
i nowym świecie, w Londynie, Paryżu, Nowym 
Jorku i Petersburgu budził zachwyt i entuzyazm. 
Program koncertu lwowskiego jest bardzo piękny, 
i urozmaicony. 


Mierzwiński przybywa do Warszawy w 
dniu 18 b. m. Koncert znakomitego tenora od- 
będzie się w salach redutowych w d. 28 b. m. 
Mierzwiński wystąpi w Warszawie raz i to na 
cel publiczny. 


Z TEATRU 


(„Odgrzewana miłość“, komedya w 4 aktach 
a 5 odsłonach Żegoty Krzywdzica, przedstawio- 
na po raz pierwszy na scenie lwowskiej dnia 8 


stycznia b. r.) 


RODE 


Co rozdzieliło Matyldę z pierwszym jej 
mężem, Tarkiewiczem? Rozdzieliły ich małe 
nieporozumienia, z których z czasem urosła 
wielka niechęć i wzajemny, choć tylko chwi- 


lowy, żal. „Byłam płocha, lekkomyślna, głupia!“ 


powiada o sobie Matylda i całą winę rozdziału 


przyjmuje na siebie. Oskarża siebie, bo wy- 
szedłszy powtórnie za mąż za wdowca p. Ciota, 
tęskni teraz do pierwszego męża, — dawna 
miłość w jej sercu ożywa ztem większą siłą, 
że między nią a Tarkiewiczem istnieje teraz 
nieprzeparta zapora, którą namiętność usiłuje 
obalić kosztem honoru i uczciwości. Matylda 
pragnie zbliżyć się do Tarkiewicza i udaje się 
jej to bardzo, może zbyt łatwo. Urządza u 
siebie teatr amatorski z loteryą na rzecz spa- 
lonego w sąsiedztwie kościoła i zaprasza na 
tę zabawę p. Tarkiewicza z ciotką jego, starą 
panną werydyczką, Jastrzębianką. Pan Ciot 
jest dość naiwnym, aby sam z temi zaprosi- 
nami pojechać do Tarkiewicza, a pani Ma- 
tylda, niespokojna o rezultat, sama także je- 
dzie do jego domu i pod pretekstem, że się 
konie spłoszyły, wchodzi mdlejąca, pod tę sa- 
mą strzechę, z pod której dobrowolnie wy- 
szła przed laty, aby poślubić dziś znienawi- 
dzonego Ciota. 

Wiemy już tedy jacy ludzie składają się 
na przyszłą akcyę dramatu. To przedewszyst- 
kiem zawsze widocznie płocha i lekka a sen- 
tymentalna czy namiętna Matylda; to jej mąż 
drugi, dobroduszny a bardzo naiwny p. Ciot, 
nie dostrzegający wcale niebezpieczeństwa, to 
Tarkiewicz, postać najmniej wyraźna, ulega- 
jąca bez walki pokuszeniom Matyldy. Lekko- 
myślność, naiwność i bierność spotkawszy się 
razem, musiały doprowadzić do katastrofy, 
której zrazu nawet pełna rozsądku, lubiąca 
prawdę i mówiąca ją każdemu bez ogródki 
Jastrzębianka, nie przeczuwa. Uderzającą jest 
pobłażliwość, z jaką owa Jastrzębianka, nie- 
wiasta zasad surowych, traktuje z początku po- 
nowne zbliżenie się rozwiedzionych małżon- 
ków, którzy eoraz bardziej zaczynają gruchać. 
Stan rzeczy dostrzega może jeden tylko p. 
Szafraniec, stary kawaler, sybaryta i cynik, 
któremu podobała się mocno córka p. Ciota 
z pierwszego małżeństwa, piękna Bronka i 
chciałby ja poślubić. Dość tedy otwarcie pro- 
ponuje Matyldzie układ: on będzie pomocnym, 
a przynajmniej przyjaźnie neutralnym w obec 
jej „odgrzewanej miłości;* ona zaś dopomoże 
mu do poślubienia swej pasierbicy. Dla do- 
pięcia tego celu, Szafraniec posuwa się tak 
daleko, że przedstawia Matyldzie, jakoby Tar- 
kiewicz miał zamiar starać się o rękę Bron- 
ki. — W Matyldzie budzi się zazdrość. Ona 
nie chce i nie może dopuścić, aby Tarkie- 
wicz kochał inną! I od tej chwili przestaje 
walczyć ze swą występną namiętnością, której 
siła coraz bardziej biernego Tarkiewicza po- 
ciąga. 

Tak zarysowany dramat byłby skończył 
się najzupełniej banalnie, w innem społe- 
czeństwie. Rzecz jednak dzieje się pod War- 
szawą, więc w życie tych ludzi miesza się 
tu wyjątkowy czynnik, który splątaną akcyę 
ich serc, gmatwa jeszcze bardziej i niespo- 
dziewanie. 

Na przedstawienie amatorskie, oprócz 
znanych nam już osób, przybywają do pp. 
Ciotów major rossyjski Kobylin, naczelnik pə- 
wiatu, z żoną i niejaki p. Stach. Młody, dziel- 
ny, pełen szlachetnego zapału Stach poznawszy 
się z Bronką nie mógł jej nie pokochać i 
nie mógł nie posiąść jej wzajemności; wszak 
ona także młoda i urodziwa i dzielnego cha- 
rakteru, który coraz się bardziej kształci i u- 
stala w obec lekkomyślności i płochego uspo- 
sobienia macochy. 

Zabawa idzie wesoło. Pani Kobylinowa, 
niewiasta mocno pospolita z niepospolitem 
wszakże sercem i p. major, człek służbisty, 
a w gruncie szlachetny, stanowią w sztuce 
żywioł komiczny lecz i sympatyczny zarazem. 
Autor wziął tu typy, nie rzadkie dawniej, 
dziś coraz rzadsze — typy, w których pospo- 
litość a nawet grubiaństwo, łączyło się z pe- 
wną pociągająca dobrodusznością. Dzisiejsi 
„cywilizatorowie* okolic Warszawy wyglądają 
i postępują nieco inaczej. — Odstąpił tu p. 
Krzywdzie od prawdy życiowej, stworzył 
wszakże postacie niezmiernie sceniczne i w 
naszych dramatach niewątpliwie mało wyzy- 
skane. 

Wśród zabawy pada grom. Major Ko- 
bylin otrzymuje telegram, nakazujący mu a- 
resztować p. Stacha, podejrzanego o propa: 
gandę wśród unitów. Kobylin przypasuje sza- 
blę i chce spełnić rozkaz. Przeszkadzają 
mu w tem zacna Kobylinowa i p. Ciot, który 
w obec grożącego jego gościowi niebezpie- 
czeństwa, staje się nagle z dobrodusznego i 
naiwnego dzielnym i mężnym. Kobylin ule- 
ga; p. Stach wyjedzie później spokojnie a ma- 
jor szukać go będzie gdzieindziej. Kobylinowa 
z radości, że się to tak dobrze ułożyło, pod- 


piwszy sobie szampańskiego, zaczyna tańczyć 
kozaka.... 

Ale sprawa Stacha i teatru amatorskie- 
go nie skończyła się jeszcze. Skutkiem jakiejś 
denuncyacyi przybywa niebawem do pp. Cio- 
tów urzędnik do szczególnych poruczeń p. 
Mordowcew i przeprowadza śledztwo — po 
swojemu. Nie nie pomógł fałszywy pasport 
dostarczony Stachowi przez Kobylinowąa. W cza- 
sie śledztwa zdradza się sam Stach i na u- 
bliżające słowa Mordoweewa odpowiada czyn- 
ną zniewagą. Zjawiają się żandarmi, padają 
strzały, a z tych jeden, mający ugodzić za- 
wsze biernego Tarkiewicza, rani Matyldę, 
która pospieszyła zasłonić sobą ukochanego. 

Pan (Ciot i Stach aresztowani. I Bóg 
wie coby się z nimi stało, gdyby znowu nie 
interwencya zacnej Kobyłinowej. Tymczasem 
jednak skutkiem nieobecności Ciota, stosunek 
pomiędzy jego żoną a Tarkiewiczem staje się 
coraz jaskrawszym. Dochodzi do tego, że Tar- 
kiewicz postanawia sprzedać majątek, opuścić 
kraj i jechać w świat z Matyldą, Tak go 
rozgrzała „odgrzewana miłość”, 

W każdem społeczeństwie takie pode- 
ptanie zasad moralnych byłoby karygodnym 
występkiem. W obec uwięzienia Ciota i tej 
grozy jaka ciąży na całym tym świecie, wy- 
stępek ten staje się — zbrodnią. Wypowiada to 
najprzód macosze Bronka, która wśród kata- 
strof dojrzała i stała się dzielną duchem. Ona 
odważnie stanie obok Stacha, gdziekolwiek go 
los poniesie, a teraz nie da skrzywdzić i zbań- 
bić ojca, który uwięziony, bronić swego ho- 
noru nie może. [o wreszcie wyraźniej jeszcze 
wypowiada Jastrzębianka. W wyrazach peł- 
nych zapału gromi ona Tarkiewicza i Matyldę, 
oraz „nieuczciwego faktora“ p. Szafrańca, któ- 
ry jakieś tam pasporty i plenipotencyę, ma- 
jącą ułatwić ucieczkę zakochanych, wyrabiał. 

I cała teza sztuki — jeśli to tezą na- 
zwać można — streszcza się w słowach za- 
enej starej panny. Ona przedewszystkiem przy- 
pomina Tarkiewiczowi święte tradycye, których 
mu wypierać się nie wolno, — nie wolno tem 
bardziej, że zewnętrzna przemoe brutalna te 
tradycye obalić chce i zniszezyć. „Świętość 
związków rodzinnych to jedyna tarcza zgnę- 
bionego społeczeństwa, — powiada ona — ro- 
dzina, to twierdza, której nie zdobędzie żadna 
przemoc, jeśli my sami nie poddamy się nik- 
czemnie. Gdzieindziej, zawsze i wszędzie, to 
występek — u nas to zbrodnia. Narzekamy 
na przemoc, a sami otwieramy jej wrota ni- 
szcząc podwaliny naszej moralnej siły“. 

Słowa te budzą zaślepionych chwilową 
namiętnością: Matylda i Tarkiewicz wejdą na 
drogę obowiązku... 

Pośrednictwo zaenej Kobylinowej roz- 
strzyga wreszcie akcyę sceniczną. Mordowcew 
wziął trzy tysiące rubli, uwolnił Ciota, a Sta- 
chowi pozwolił umknąć. „Znajdziecie się wy 
razem jak dwa ziarnka nie w jednym lecz w 
stu korcach maku“, powiada majorowa do 
rozpromienionej nadzieją przyszłego szczęścia 
Bronki, — podczas gdy Jastrzębianka nakła- 
nia Ciota do wyjazdu za granicę, wraz z żoną, 
by tam szukać spokoju o który w domu tak 
trudno... 

Oto szkielet sztuki, niewątpliwie zajmu- 
jącej i z niezaprzeczonym napisanej talentem. 
Jeżeli w „Zdrowych i Pokaleczonych* kome- 
dyi tegoż autora, obok niewątpliwych zalet, 
dostrzedz można było dużo wad, przyćmiewa- 
jących te zalety i tamujących rozwój akcyi, 
to w „Odgrzewanej miłości* stanowczo zalety 
biorą górę i talent autora okazują czerstwym, 
silnym i bezzaprzeczenia scenicznym. Wielką 
zaletą „Odgrzewanej miłosci“ jest dyalog ży- 
wy, niepozbawiony humoru; — typy w prze- 
ważnej części przeprowadzone konsenkwetnie, 
a niektóre z nich, jak Kobylin i jego żona, 
wcale nie szablonowe. Wadą sztuki, kardy- 
nalną wadą, jest natomiast, zdaniem mojem, 
sama owa „odgrzewana miłość”, która przed- 
stawia się widzowi nieco komicznie, a w ża- 
dnym razie, dlatego właśnie, że odgrzewana, 
nie może być dość silnym motywem, aby 
spotęgować pierwiastek dramatyczny. Powia- 
da wprawdzie Szafraniec, że taka miłość naj- 
silniejsza, ale prawda życiowa zadaje kłam 
temu paradoksalnemu twierdzeniu starego cy- 
nika i sybaryty, który jest wcale dobrym „re- 
zonerem* w sztuce, lecz jako typ niezbyt wy- 
kończony, a w ostatniem działaniu bardzo nie- 
smaczny. Że odgrzewana miłość nie jest zbyt 
silną, to dowodzi mimowolnie samo zakończe- 
nie sztuki. Kilka słów Jastrzębianki wystar- 
czyło, aby gmach marzeń miłośnych Tarkie- 
wicza i Matyldy runął. Byłoby to trudniej, 
gdyby miłość ta odgrzewaną nie była. To 
zresztą, co Jastrzębianka mówi, jakkolwiek 
piękne, to chyba sumienie powinno było da- 
wno samo powiedzieć owym odgrzewanym 
kochankom — i wzbudzić walkę wewnętrzną, 
któraby spotęgowała nerw dramatyczny W 
sztuce. Brak tej walki — to może główna wada 
komedyi p. Krzywdzica. Brak ten czyni postać 
'Tarkowicza zbyt bierną, a charakter Matyldy 
psychologicznie nieumotywowanym. Dopiero 
połączenie tego, dość słabo zarysowanego dra- 
matu sercowego, z katastrofą, dotykającą całe 
społeczeństwo, którego Ciot i Stach są człon- 
kami, dopiero to zestawienie wzmaga i utrzy- 
muje interes sztuki do końca. Zestawienie to 
zręczne, a nietylko zręczne, lecz będące wier- 
nym obrazem życia społeczeństwa 1 mieszczą- 


nowi główną zaletę 


wyrazów... Na szczególną pochwałę zasługuje 


liński jako Ciot, pani Stachowicz w roli Ma- 
tyldy, p. Fiszer jako Szafraniec, p. Feldman 
jako Kobylin, a przedewszystkiem pani Go- 
styńska, niezrównana Kobylinowa. — Pani Be- 
dnarzewska wyglądała ładnie, ale grała bez 
przekonania, a często okazywała w akcji taką 
bierność, jakby nie była dzielną Bronką i 
jakby ją ani p. Ciot ani Stach nie nie obcho- 
dzili. W scenie naprzykład ostatniej, gdy się 
Kobylinowa pojawia, aby zawiadomić o sku- 
tku swych zabiegów w celu uwolnienia wię- 
Źniów, pani Bednarzewska siedziała zupełnie 
biernie przy drzwiach, pozostawiając Jastrzę- 
biance całe staranie dowiedzenia się o rezul- 
tacie. Nie należy zapominać o tem, że rola 
nie polega tylko na wyrecytowaniu „kwestyj,* 
sk 


Sejm. 


Lwów, 9 stycznia. 

(5 posiedzenie 1 sesyi VII peryodu). 

($) J. E. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni otwiera o godzinie 11 minut 20 
przed południem posiedzenie. 

Obecnych 92 posłów. 

Urlopy otrzymali pp.: Puzyna, Smolka, 
na 1 dzień, Rayski na 8, Koziebrodzki na 3, 
Trzecieski na 8, Niezabitowski Witołd na 8, 
Mycielski na 10 dni. ; 

Sekretarz Urbański odczytuje spis pe- 
tycyj, których wpłynęło dotąd 214. 

P. Paszkowski popiera petycyę Rady 
powiatowej i Towarzystwa rolniczego okręgu 
krakowskiego w sprawie obwałowania lewego 
brzegu Wisły w powiecie krakowskim, pro- 
sząc, aby komisya gospodarstwa krajowego 
przyszła jak najrychlej do Izby ze sprawo- 
zdaniem. 

Izba przystępując do porządku dzienne- 
go odesłała w pierwszem czytaniu następują- 
ce sprawozdania do komisyj: 

a) w przedmiocie prośby gminy Lipowa 
(w powiecie żywieckim) o przyjęcie na un- 
dusz krajowy kosztów utrzymania Zuzażny 
Zuziak w Zakładzie ubogich św. Elżbiety w 
Peszeie w kwocie 166 zł. 40 et., — do ko- 
misyi budżetowej ; 

b) w przedmiocie udzielenia gminie mia- 
sta Sambora uprawnienia do poboru opłaty 
gminnej od czynszów najmu, — do komisji 
gminnej ; 

e) o zamknięciu rachunkowem fundacyi 
Skarbkowskiej za lata 1892 i 1898, — do 
komisyi budżetowej; 

d) w przedmiocie rozszerzenia budynku 
dla e. k. żandarmeryi we Lwowie, — do ko- 
misyi budżetowej. 

Przed przystąpieniem do dalszego po- 
rządku dziennego zabrał głos p. komisarz rzą- 
dowy radca Dworu hr. Łoś i odpowiedział 
na następujące interpelacye : 

I. Poseł Bernadzikowski i tow. wnieśli na 
posiedzeniu wys. Sejmu z 3 stycznia br. in- 
terpelacyę do komisarza rządowego, w której 
zapytują: Czy wiadomem jest c. k. Rządowi, 
że starosta Gubatta w Gorlicach wzywa urzę- 
downie wyborców podpisanych na proteście 
przeciw wyborowi p. Adama ŚSkrzyńskiego 
i wymaga od nich podpisu na cofnięcie pro- 
testu; ewentualnie, czem e. k. Rząd to postę- 
powanie wytłómaczy i jakie zarządzenia po- 
czyni, aby dochodzeniom i sprawdzeniom 
faktów w proteście zawartych zapewnić bez- 
warunkową bezstronność i przedmiotowość ? 

Na to mam zaszczyt odpowiedzieć, że 
starosta w Gorlicach, skoro tylko otrzymał 
wiadomość o tej interpelacyi i dowiedział się 
o telegramach tej samej treści, umieszczonych 
w dziennikach Nowa Reforma i Kuryer Lwo- 
wski, zaraz dnia 4 stycznia br. złożył c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa relacyę, w której 
doniósł, że wezwał niektórych wyborców na 
proteście podpisanych, którzy jednak nie pod- 
pisali protestu własnoręcznie, aby sprawdzić, 
czy podpisy umieszezono z ich wiedzą i wolą. 
Równocześnie przedłożył starosta 11 proto- 
kółów przesłuchań, z których wynika, że 9 
wyborców oświadczyło, iż protestu ani sami 
nie podpisali, ani nikogo do podpisania nie 
upoważnili, oraz że nie mieli i nie mają za- 
miaru ani powodu do wnoszenia protestu; 
dwaj zaś wyborcy podali, że protest wskutek 
namowy podpisali, lecz nie znają jego treści 
i że również nie mają powodu do żalenia się. 
Przytem zaznaczył starosta w relacyi z na- 
ciskiem, że z każdym z tych wyborców roz- 
mawiał w obecnosci jednego z urzędników 
i od nikogo cofnięcia protestu nie wymagał. 

W obec tego, o wymaganiu pod- 
pisów na cofnięcie protestu — jak 
się interpelacya wyraża — niema mowy. 


ce w sobie zdrową i pożyteczną naukę, sta- 
„Odrzewanej miłości“, 
która, sądzę, utrzyma się długo w repertoarze. 

„Odgrzewana Miłość* grana była w o- 
góle dobrze, jakkolwiek niektóre role nie były 
dobrze pamięciowo opanowane, eo powodo- 
wało nieraz niewłaściwe zwalnianie tempa. 
Inaczej i lepiej wyglądałoby to wszystko, gdy- 
by wszyscy artyści mówili tak, jak się zwy- 
kle mówi w życiu, potoczyście, bez szukania 


pani Cichocka w roli Jastrzębianki, p. Ohmie- 


Z drugiej jednak strony nie mogę pominąć 
uwagi, że jest rzeczą obojętną, czy protest 
jest podpisany przez kilkudziesięciu, lub 
mniej wyborców, gdyż zawarte w nim za- 
rzuty muszą być i będą najdokładniej zba- 
dane bez względu na liczbę protestujących — 
a że badanie będzie prowadzone bezstronnie 
i przedmiotowo, o tem wys. Izba będzie 
miałą sposobność przekonać się wówczas, gdy 
wynik badania będzie jej udzielony. 

II. Poseł Jan Data i towarzysze zapytali 
w interpelacyi, wniesionej na posiedzeniu wys. 
Sejmu z 2 stycznia b. r., kiedy Rząd uczyni 
zadość uchwale sejmowej z r. 1890, ażeby 
rozstrzyganie spraw o czyny karygodne wedle 
ustawy z dnia 29 lutego 1880 dz. p. p. nr. 
85 i 87 o chorobach bydlęcych, wyjęte zo- 
stały z pod atrybueyi sądów obwodowych, a 
przydzielone sądom powiatowym. 

Na to mam zaszczyt odpowiedzieć, że 
odnośna uchwała sejmowa z dnia 26 marca 
1892 przedłożoną została w swoim czasie 
wys. e. k. Ministerstwu sprawiedliwości, które 
oznajmiło, że jakkolwiek zaprzeczyć się nie 
da, że doświadczenia, poczynione w konkre- 
tnych lżejszych wypadkach, mogą przemawiać 
za dalszem ograniczeniem zniesionej po części 
już ustawą z 24 maja 1882 dz. p. p. nr. 51 
kompeteneyi Trybunałów I instancyl w spra- 
wach przekroczeń ustaw wyżej powołanych, 
to jednak z uwagi na wywody, zawarte w 
sprawozdaniu sejmowej komisyi prawniczej, 
która proponowała przejście do porządku 
dziennego nad tą sprawą, nie mogłoby wys. 
Ministerstwo sprawiedliwości zalecić dalszej 
zmiany ustaw obecnie obowiązujących. Z tem 
zapatrywaniem Ministerstwa sprawiedliwości 
zgodziły się także Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, rolnictwa i handlu. 

O tej decyzyi ministeryalnej zawiadomi- 
ło Prezydyum Namiestniectwa odezwą z d 6 
stycznia 1894 l. 13.757 pr. Wydział krajowy, 
który ją podał do wiadomości wys. Sejmu w 
sprawozdaniu z czynności departamentu VI 
za czas od 1 listopada 1898 do 30 listopada 
1894 r. 

Odtąd sprawa ta nie była w Sejmie po- 
ruszaną. 

III. Poseł Maciej Warzecha i towarzy- 
sze wnieśli na tem samem posiedzeniu inter- 
pelacyę, w której zapytują, kiedy stanie się 
zadość uchwale wys. Sejmu, powziętej w sty- 
czniu 1895 r., którą Rząd wezwany został, 
aby nie naruszając ustawy o księgosuszu z 
29 lutego 1880 w każdej gminie w pasie 
granicznym leżącej, o ile przedstawi odpowie- 
dniego kandydata, ustanowił podrewizora, któ- 
rego obowiązkiem byłoby prowadzenie dupli- 
katu księgi katastralnej dla bydła, oraz wy- 
dawanie w miejscu pasportów. 

„Na tę interpelacyę mam zaszczyt odpo- 
wiedzieć, że w skutek powyższej uchwały sej- 
mowej e. K- Namiestnictwo reskryptem z 7 
kwietnia 18%5 |. 17.728 wezwało wszystkie 
starostwa graMezne, aby na podstawie poczy- 
nionych doświajezeń zdały sprawę, czy insty- 
tucya rewizorów w obecnym swym ustroju 
odpowiada celom i czy cel ten t. j. zabez- 
pieczenie kraju pheciw zawleczeniu księgosu- 
szu nie dałoby się osiągnąć innym, mniej u- 
trudniającym spos0tem. 

Odnośne sprawydania starostw już na- 
deszły i udzielone zoSąły c. k. krajowej Ra- 
dzie zdrowia do zaopitowania i przedstawie- 
nia wniosków, poczem topiero sprawa ta wraz 
z opinią e. k. krajowej gady zdrowia będzie 
wzięta pod rozwagę i Pzedłożona Minister- 
stwu dla powzięcia stanowyej decyzyi. 

Już teraz mogę zaznazyć, że przeważna 
część starostw oświadczyła $ę za przyznaniem 
żądanych ułatwień w tym Ksrunku, aby po- 
mnożono ilość okręgów TeW-yjnych a tem 
samem zmniejszono ich obsza. ; zaprowadzo- 
no częstsze dojazdy rewizorów 'o każdej gmi- 
ny, przynajmniej 8 razy w misjącu t. j. co 
10 dni. 

IV. Na interpelacyę posła Kimarczyka'1 
tow. w sprawie kreowania noweg urzędu 
podatkowego w Kętach powiatu B.ła, mam 
zaszczyt oznajmić co następuje : 

Według reskryptu wys. e. k. finister- 
stwa skarbu z 24 sierpnia 1889 1.30.035 
jest intencyą Rządu utworzyć w Galiyj no- 
we urzędy podatkowe we wszystkich Nojsco- 
wościach, gdzie istnieją sądy powiatowe 

Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcytzar- 
bu przedkładając co roku Ministerstwu Wjo- 
sek na utworzenie pierwotnie 12, obecnktg 
nowych urzędów podatkowych, daje pit- 
wszeństwo tym miejscowościom, w których « 
względu na obszar terytoryalny, mianowićh 
odległość pojedyńczych gmin od urzędu po- 
datkowego, liczbę opodatkowanej ludności, 
wysokość przypisanych podatków, rozwój han- 
dlu i przemysłu, utworzenie urzędu podatko- 
wego jest przedewszystkiem wskazane. 

Biorąc dalej wzgląd na koszta, z jakimi 
jest połączone utworzenie nowego urzędu po- 
datkowego, jakoteż na wybór tylko takich lo- 
kalności na umieszczenie urzędu, któreby pod 
każdym względem odpowiadały celom służby 
i godności urzędu państwowego a przytem 
były dogodne dla urzędników jak i dla stron 
stykających się z urzędem, prezydyum krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu stara się ile możności 
ulżyć przedewszystkiem tym urzędom podatko- 


wym, których okręg rozciąga się na kilka o- 
kręgów sądowych. A 

W powiecie Bialskim, do którego nale- 
żą sądy powiatowe Biała, Oświęcim i Kęty, 
utworzono w roku 1888 nowy urząd podat- 
kowy w Oświęcimiu dla 28 gmin tego po- 
wiatu sądowego. 

Natomiast nie proponowano dotychczas 
utworzenia drugiego urzędu podatkowego w 
tym powiecie politycznym w miejscowości Kę- 
ty dla 19 gmin i 7389 kontrybuentów, gdyż 
z powodów wyżej wyłuszczonych dano pier- 
wszeństwo miejscowościom innych powiatów 
politycznych, w których utworzenie urzędów 
podatkowych w interesie administracyi skar- 
bowej i w interesie ludności było bardziej 
wskazane. a. 

Niezapoznając potrzeby ustanowienia no- 
wego urzędu podatkowego w Kętach, prezy- 
dyum kraj. Dyrekcyi skarbu nie omieszką za- 
liczyé Ket do rzędu tych miejscowości, które 
w roku bieżącym, albo jednym z lat nastep- 
nych otrzymają urząd podatkowy, jeżeli w 
Kętach znajdzie się pod przystępnymi warun- 
kami lokal na umieszczenie urzędu podatko- 
wego odpowiadający wszelkón wymoganiom. 

V, Na posiedzeniu wvs. Sejmu w dniu 3 
b. m. pp. posłowie Wachnianin i tow. wnie- 
śli interpelacyę do komisarza rządowego, z po- 
wodu nieodpowiedniego postępowania organów 
polieyi miejskiej w Tarnopolu z włościanami 
emigrującymi do Brazylii w dniach 20 i 22 
grudnia z. r., zapytując: 

1. Czy wiadome są ce. k. Rządowi te 
nadużycia policyi miejscowej, pod okiem e. k. 
starostwa w Tarnopolu? 

2. Czy Rząd pociągnął lub zamierza po- 
ciągnąć winnych do surowej odpowiedzial- 
ności ? 

3. (o Rząd zamierza rozporządzić na 
przyszłość, aby podobne nadużycia nie powta- 
rzały się ? 

Na interpelacyę tę mam zaszczyt odpo- 
wiedzieć, co następuje : 

C. k. Namiestnictwo, otrzymawszy z 
dziennika Diło wiadomość o rzekomo brutal- 
nem i nieludzkiem postępowaniu organów po- 
licyi miejskiej w Tarnopolu z włościanami e- 
migrującymi do Brazylii, zarządziło natych- 
miast zbadanie owych faktów; ażeby zaś p. 
starostę w Tarnopolu ochronić przed zarzutem 
stronniczego dochodzenia, delegowało w tym 
celu urzędnika swego do Tarnopola. Na pod- 
stawie dochodzeń, które ten urzędnik przepro- 
wadził na miejscu, przesłuchując 12 osób o- 
becnych z urzędu lub przypadkowo podczas 
zajść w interpelacyi omówionych, a pomiędzy 
niemi także osoby nie będące w żadnym sto- 
sunku do magistratu Tarnopolskiego ani jego 
organów, a więc bezstronne, e. k. Nainiestni- 
ctwo nabrało przekonania, że treść korespon- 
dencyi w numerach 275 i 280 Dita, na któ- 
rej pp. interpelanci się opierają, jest zarówno 
w całości jak i w szczegółach zupełnie z pra- 
wdą niezgodna. 

Nie przesłuchano wprawdzie świadków, 
powołanych w interpelacyi i kobiet, nad któ- 
remi według Diła policyanci miejscy mieli 
się pastwić, ponieważ osoby te, jak sprawdzo- 
no wyjechały do Brazylii, ale na podstawie 
zeznan innych wiarogodnych osób stwierdzo- 
no niewątpliwie, że postępowanie organów 
policyi miejskiej w Tarnopolu, w obec emi- 
grantów było wzorowo łagodne i cierpliwe i 
zasłużyło tem bardziej na uznanie, że właśnie 
emigranci w obec tych organów zachowywali 
się wyzywająco, nie ograniczając się do bier- 
nego oporu. Że przy zamykaniu emigrantów, 
którzy wyłamali się z aresztu miejskiego i 
przy wydaleniu kilkunastu kobiet, które wtar- 
gnęły do gmachu starostwa i pobudzające dzieci 
szczypaniem i biciem do płaczu, same kładły 
się na podłodze lub na schodach, użyć mu- 
siano siły, jestto rzeczą naturalną, ale nie jest 
prawdą, że przytem postępowano nieludzko 
lub nawet kogo pobito lub skaleczono. Mia- 
nowicie nie Jest z prawdą zgodne, jakoby zam- 
kniętych w areszcie miejskim trzymano przez 
28 godzin bez chleba i wody, albowiem e- 
migranci mogli według woli posiadając wła- 
sne fundusze zakupywać żywność a wody mieli 
podostatkiem, dzieci zaś policyanei sami obda- 
rzali własnym chlebem. ] 

Nie jest też uzasadnionem twierdzenie, 
jakoby policyanci przy zamykaniu emigran- 
tów do aresztu wlekli kogo do kaźni, sztur- 
chali, bili lub wydzierali matkom dzieci; pra- 
wdą jest natomiast, że opierających się pro- 
wadzono do aresztu, ująwszy ich pod ramio- 
na, i że kobiety, niearesztowane i przypatru- 
jące się temu czyniły przeraźliwy lament. 

„ „Nie jest prawdą, że pewną brzemienną 
niewiastę pobito i oddano do szpitala na 
przedwczesne złogi; prawdą jest natomiast, 
że lekarz miejski polecił Józefę Lułyk, będą- 
cą w ciąży a żalącą się na dolegliwości we- 
wnętrzno odstawić do szpitala, skąd ją jednak 
w dniu następnym wydalono, nie znalazłszy 
w niej ani słabości ani jakiegokolwiek obra- 
żenia. Również nie jest prawdziwem, jakoby 
podczas wydalania kobiet z gmachu Staro- 
stwa w dniu 22 z. m. którą z nich wleczo- 
no po schodach, pobito, rzucono o ziemię lub 
kręcono za ręce; prawdą jesl natomiast, że 
kobiety te policyanci ująwszy pod ręce wy- 
prowadzali z gmachu i że jedną z nich, któ- 
ra przed gmachem Starostwa, uległa omdle- 
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niu, wniesiono do gmachu Starostwa i tam | tem, ażeby wybór tej komisyi odroczono do 
otrzeźwiono. Kobieta ta południowym pocią- | następnego posiedzenia. 


giem odjechała z Tarnopola. 

Ponieważ więc wobec powyższego stanu 
rzeczy zarzuty, poczynione organom policji 
tarnopolskiej są wręcz nieprawdziwe, e. k. 
Namiestnietwo w sprawie tej nie ma powodu 
do wydania jakichkolwiek zarządzen. , 

Zauważam w końcu, że inspektor poli- 
cyi miejskiej w Tarnopolu oświadczył przy 
dochodzeniu, że przeciw gazecie Diło wystą- 
pi ze skargą sądową. 

Nastąpiło z porządku pierwsze czytanie 
wniosku posła Wójcika w przedmiocie obwa- 
łowania lewego brzegu Wisły w powiecie 
Krakowskim. 

P. Wójeik w motywach swego wnio- 
sku podnosi, że obwałowanie Wisły uskute- 
eznia się w ten sposób, że sypią wały z je- 
dnej strony t. j. z prawej na przestrzeni po- 
między Podgórzem i Niepołomicami. 

Wnioskodawca jest zatem zdania, że za- 
nim ukończone zostanie obwałowanie prawego 
brzegu, lewy brzeg w powiecie Krakowskim 
zupełnie zalany zostanie podezas powodzi, któ- 
ra często się powtarza, a tem samem grunta 
ludności na lewym brzegu zostaną zupelnie 
zniszczone. 

P. Wójcik domaga się tedy w swym 
wniosku, aby Sejm polecił Wydziałowi krajo- 
wemu, by wygotował plany i kosztorysy ob- 
wałowania lewego brzegu Wisły w powiecie 
Krakowskim i z wiosną 1896 roku aby roz- 
poczęto roboty. 

Wniosek odesłano do komisyi gospodar- 
stwa krajowego. . 

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie wnio- 
sku posła d Abanconrta w przedmiocie nale- 
Żżytości za doręczanie uchwał sądowych. 

P. dAbancourt domaga się w swym 
wniosku uchwalenia wezwania do Rządu a- 
żeby : 

1. w czasie jak najbliższym wniósł w 
Radzie państwa ustawę, zmieniającą postano- 
wienia $. 21 rozpoządzenia Ministerstw spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwosci i skarbu z dnia 
8 lipca 1854 (D. p. p. 169) i $. £ rozporzą- 
dzenia tychże Ministerstw z 28 września 1858 
(D. p. p. 166) w ten sposób, iż znosi się 
opłatę za doręczenia sądowe w kwocie po 
17%, ct. dotychczas pobieraną i że doręcze- 
nia sądowe w sprawach cywilnych uskute- 
czniane być mają bezpłatnie. 

2. Równocześnie wniósł ustawę, zmie- 
niającą postanowienia $. 380 procedury kar- 
nej w ten sposób, iż skargi w sprawach kar- 
nych o przekroczenia z $. 487 do 407 u. k. 
mają być zaopatrywane odpowiednim stem- 
plem w drodze rozporządzenia ustanowić się 
mającym i że dochodem tych opłat stemplo- 
wych mają być pokrywane wydatki na utrzy- 
manie posłańców sądowych. 

Wniosek odesłano do komisyi prawniczej. 

Nastąpiło z porządku pierwsze czytanie 
wniosku posła Fruchtmana z projektem usta- 
wy o pisarzach gminnych. 

P. Fruchtmann motywując swój 
wniosek podnosi bardzo szezegółowo koleje, 
przez jakie przechodził projekt ustawy o pi- 
sarzach gminnych, który w jednym z po- 
przednich lat uchwalony został przez Sejm, 
ale nie otrzymał Najwyższej sankcyi. Wnio- 
skodawca ponawia projekt, wychodząc z za- 
łożenia, że złe stosunki w naszych gminach 
wymagają rychłej poprawy. 

Wniosek odesłano do komisyi gminnej. 

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Zardeckiego w sprawie reformy 
ustawy drogowej. 

Wniosek odesłano 
gowej. 

Z porządku nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Skałkowskiego w sprawie zmian 
w organizącyi Banku austro-węgierskiego. 

Wniosek odesłano do komisyi bankowej. 

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie wnio- 
sku posła Krzysztofowicza w sprawie organi- 
zacyi nauki wędrownej i specyalnych kursów 
rolnictwa. Wnioskodawca domaga się polece- 
nia Wydziałowi krajowemu. 

1. Aby przepaowadził organizacyę nau- 
ki wędrownej i ujął ją w pewien system, 
tak aby nauczyciele wędrowni krajowi i wy- 
znaczeni ze strony poszczególnych towarzystw 
gospodarskich działać mogli podług programu 
z góry postawionego i aby w tym celu 
zwoływał corocznie konferencye dla ułożenia 
szczegółowego planu ezynności tak dla nau- 
czycieli wędrownych jak też lustratorów go- 
spodarstw włościańskich. 

. 2. Aby wziął pod rozwagę i ewentual- 
nie w życie wprowadził kursa z różnych dzia- 
łów rolnictwa mianowicie kursa wakacyjne 
dla nauczycieli ludowych. 

8. Aby wszedł w rokowania z c. k. 
Rządem co do ponoszenia kosztów urządzenia 
kursów specyalnych. 

Wniosek odesłano do komisyi gospodar- 
stwa krajowego. 

Z porządku miał nastąpić wybór komi- 
syi emigracyjnej z 15 członków. 

Męciński zwraca uwagę Izby, iż 

w propozycji składu tej komisyi znajdują się 
nazwiska osobistości, które nie mieszkając w 
okolicach dotkniętych gorączką emigracyjną, 
nie mogą znać stosunków. Mowea wnosi za- 


do komisyi dro- 


lzba przyjmuje ten wniosek. 

Z porządku dziennego w załatwieniu 
sprawozdania Wydziału krajowego przedsta- 
wionego przez Edwarda Jędrzejowicza Izba 
wie udzielenie koncesyj mytniczych na 
at 5: 

a) Radzie powiatowej w Chrzanowie na 
drogach powiatowych:  hrzanowsko-Oświe- 
cimskiej, Trzebińsko-Lgockiej, z Chrzanowa do 
Alwerni, z Jaworzna do Wysokiego Brzegu i 
Wrocławskiej z Chrzanowa do Jaworzna; 

b) Radzie pow. w Przemyślanach na 
drodze pow. Gliniany-Zadwórze ; 

c) Radzie pow. w Gródku na drodze 
pow. ze Stradcza do Mszany; 

d) Radzie pow. w Rawie na drodze pow. 
Rawa-Uhnów ; | 

e) Radzie pow. w Borszczowie na dro- 
dze pow. Uście Biskupie-Jezierzany ; ) 

f) Wydziałowi powiatowemu w Nisku 
na drogach gminnych Rudnik-Tarnogóra i 
Nisko-Ulanów-Rudnik; 

g) Wydziałowi powiatowemu w Sokalu 
od mostu należącego do publicznego dojazdu 
kolejowego w Sokalu na rzece Bugu; 

h) Wydziałowi powiatowemu w zort- 
kowie na drodze gminnej Dżuryn-Bazar; 

i) Wydziałowi powiatowemu w Skała- 
cie na drodze gminnej Grzymałów-Touste. 

k) obszarowi dworskiemu w Ulwówku 
pow. sokalskiego, ad przewozu przez rzekę Bug 
w Ulwówku; 

l obszarowi dworskiemu w Bobrowni- 
kach pow. tarnowskiego, od przewozu przez 
rzekę Dunajec; 

m) obszarowi dworskiemu w Gumniskach 
pow. tarnowskiego od przewozu przez rzekę 
Dunajec; 

n) obszarowi dworskiemu w Spasie pow. 
staromiejskiego, od mostu na rzece Dniestrze 
w Spasie. i 

W obec wyczerpania porządku dzienne- 
go, odezytano złożone interpelacye 1 wniosek: 

P. Styła i towarzysze interpelują p. 
komisarza rządowego, w sprawie zakazu od- 
bycia wieców ludowych przez starostwa w 
Grybowie, Brzozowie i Kolbuszowej. 

P. Kramarczyk i towarzysze sta- 
wiają wniosek o uchwalenie wezwania do 
Rządu, aby przedłożył projekt zniesienia in- 
stytucyi notaryuszy w Galicyi, a ustanowienie 
w ich miejsce przy każdym sądzie nowej po- 
sady adjunkta sądowego, któryby z urzędu 
załatwiał pertraktacye spadkowe, a nadto 
spełniał wszystkie agendy notaryuszów. 

P. Krempa i tow. interpelują p. ko- 
misarzą rządowego z powodu, że w gminie 
Cyrance w pow. Mieleckim przeprowadzono 
lieytacyę na dzierżawę prawa polowania nie- 
legalnie. 

P. Bojko i tow. interpelują Wydział 
krajowy, z powodu, że urzędnicy Wydziałów 
powiatowych prowadzili przy wyborach agi- 
tacyę i zapytuje, czyli Wydz. kraj. nie za 
mierza temu postępowaniu tamę położyć. 

JE. Marszałek zawiadamia Izbę, iż na- 
stępne posiedzenie wyznacza dopiero na 80- 
botę, aby dać czas komisyom do pracy. 

Marszałek apeluje do komisyj i posłów, 
ażeby na najbliższe posiedzenia przygotowali 
przynajmniej sprawozdania o mniejszej wagi 
przedmiotach. ż 

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 25 
po poł.; następne posiedzenie w sobotę 11 
bm. o godz. 11 przed poł. 


OSTATNIA POCZTA 


Stan cholery w kraju w dniu 8 sty- 
cznia 1896. 

W Przemyślu pozostaje w leczeniu 
1 osoba. 

W Trembowli pozostała 1, zachoro- 
wała 1, pozostają w leczeniu 2 osoby. Razem 
pozostały z dni poprzednich 2 osoby, zacho- 
rowała 1 osoba, pozostają w leczeniu 8 
osoby. 


U Najj. Pana odbył się w dniu 7 
b. m. obiad dworski, w którym wzięło udział 
także kilku ambasadorów i posłów obcych 
mocarstw, uwierzytelnionych przy Najwyż- 
szym Dworze. 
i Na przyjęciu, które w d. 5 b. m. odby- 
ło się o godzinie 9 wieczorem u Najd. Oesa- 
rzewiczowej- Wdowy Stefanii, byli obeeni o- 
prócz Ołonków Najw. Domu, między innymi 
także: P. Prezydent Ministrów hr. Badeni z 
małżonką, małżonka ambasadora niemieckie- 
go hrabina Eulenburg, hr. Tarnowski, do- 
stojnicy i damy Dworu. 

Najd. Areyksiążę Rainer złożył w d. 
6 b.m. popołudniu wizytę JE. P. Prezyden- 
towi Ministrów hr. Badeniemu i jego mał- 
żonce. 


O potrzebie reformy gminnej w Galicyi 
io zamiarach przeprowadzenia tej reformy 
zamieszcza wczorajsza wiedeńska Presse obszer- 
ny artykuł jako pierwszy z szeregu artykułów. 


(GLEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 9 stveznia. (Tel. pryw.) We- 
dle Dziennika rozporządzeń Ministerstwa han- 
dlu, inżynier Gustaw Ernst w Wiedniu o- 
trzymał przedłużenie na cały rok bieżący 
udzielonego mu zezwolenia na przedsięwzię- 
cie przedwstępnych prae technicznych, dla 
zbudowania kolei żelaznej o normalnym to- 
rze z Chabówki przez Nowy Targ i Białkę 
do granicy krajowej pod Jurgowem. 

Wiedeń, 9 stycznia Tutejsza Izba gieł- 
dowa wybrała jednogłośnie Millera swym 
prezydentem, a Pfeifra wiceprezydentem. Izba 
giełdowa uchwaliła przedłożyć P. Ministrowi 
skarbu wniosek o uwzględnienie prośby galicyj- 
skiego Banku krajowego o notowame w urzę- 
dowej cedule giełdy wiedeńskiej 41), proc. 
obligaryj komunalnych trzeciej emisyl. 

Wiedeń, 9 stycznia. Wezoraj zostały 
otwarte Semy: Tyrolu, Vorarlbergu i Istryi. 

Rzym, 9 stycznia Zmarł tutaj kardy- 
nał Graniello. 

Konstantynopol, 9 stycznia. Wskutek 
gwałtownych śnieżyc, komunikacya kolejowa 
między Konstantynopolem i Adryanopolem 
przerwana 

Na morzu Czarnem srożyły się wielkie 
burze, które stały się powodem wielu wy- : 
padków. 

Niewyśledzony dotąd zbrodaiarz ranił 
śmiertelnie redaktora dziennika armeńs=iego 
Hatrenik. 

Konstantynopol, 9 stycznia. Według 
telegraficznego zawiadomienia konsulów w 
Aleppo, powstańcy w Zeitdnie przyjęli po- 
średnictwo ciała konsularnego dla ułożenia 
warunków, pod jakimi powstańcy mają złożyć 
broń i poddać się komendantowi wojsk oble- 
gających. Skutkiem tego zawieszono operacye 
wojenne, 

Londyn, 9 stycznia. Urzędownie po- 
twierdzają wiadomość o natychmiastowem 
utworzeniu eskadry ruchomej, złożonej z 6 
okrętów. Wedle doniesienia dzienników, ad- 
mirał angielski udał się już z okrętem do 
zatoki Delagoa. 

Depesza gubernatora Przylądka Dobrej 
Nadziei, Robinsona, zawiadamia, że Joban- 
nesburg poddał się na łaskę i niełaskę. 
Wszelką broń wydano. Prezydent Kriiger 
wjraził zamiar wydania przywódcy zbrojnego 
napadu Jamesona i innych jeńców w ręce 
gubernatora Robinsona Przesilenie już mi- 
nęło a niebezpieczeństwo jakichbądź dalszych 
kroków nieprzyjacielskich zupełnie usunięte. 

Londyn, 9 stycznia. Wedle Timesa 
Jameson i jego towaszysze broni będą praw- 
dopodobnie postawieni przed sąd pod zarzu- 
tem złamania karności. Los oficerów angiel- 
skich będzie zawisłym od tego, czy wiedzieli 
lub nie, że Jameson działa wbrew woli i roz- 
kazowi królowej. Chartered Company musi 
bezwarunkowo złożyć odpowiednie odszkodo- 
wanie. Anglia sprzeciwi się bezwarunkowo 
projektowi zwołania konferencyi europejskiej. 

Londyn, 9 stycznia. Potwierdzono u- 
rzędownie wiadomość o wyjeździe admirała 
angielskiego z Przylądka Dobrej Nadziei do 
zatoki Delagoa. 

Potwierdza się również doniesienie, że 
Jameson został wydany w ręce gubernatora 
Robinsona. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 stycznia 1896 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
81:40, Węgierskie akcye kredytowe 397:—, 
Akcye anglo-austryaekie 16850, Akcye ban- 
ku Union 293: -, Akcye kolei południowej 
100:50, Losy tureckie 53:50, Akcye kolei 
państwowej 358:—, Akcye kolei Lwowsko- 


Czerniowieckiej 291:—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-25, 
Akcye tytoniowe 185:—, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 9670, Akcye kolei 


Elbetal 275:75, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 238:50, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 121:90, Akcye banku związkowego 
141:25, Rubel papierowy 129—, Węgierska 
renta papierowa 99'—, Kredytowe ziemskie 
458:—, Kredyty 360: —, Rimamurania 247:50, 
Usposokienie silne. 

Giełda zagraniezna, dnia 8 stycznia 
1895 r. godzina 5 minut — Paryż: $-pre. 
renta 101'10, lombardy Usposobię- 
nie —. Berlin: Rublą rossyjskie 217 40, 
Akcye kredytowe 22375, Polskie listy ta- 
stawno Papiery galicyjskie ——, 
Nowa rossyjska pożyczka 6610, Anstrys- 
ekie banknoty 168 15, Lombardy 42 10. U- 
sposbienie —, 


Odrowiedrialny Red»ktor Adam Kreckawiecti 


Ruch pociąg 


6 


ów kolej 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895. 
(czas środkowo-europejski). 


Do Lwowa przychodzą 


A PAPA 0 E 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 
Z Warszawy ©... wies 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od Je do włącznie */,). . . =| — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od %/ do włącz 

pie SOP) a a maso À 510 — 
Z Muszyny - Kryniey i Mszany dol 

nej przez Tarnów . 3 0 —| — 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów| 510| 122 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia. — | — 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1:22 
Z Móze-Laborcz (Pesztu Miskoleza) 

przez Przemyśl . Spo cf —| — 
Z Chabówki przez Przemyśl — | 122 
Z Zagórza przez Przemyśl . 2 
Z Chyrowa przez Przemyśl. . . — | 122 
Z bŁawocznego (Pesztu, Miskoleza, 

Munkacza) . s e s . . a = | = 
Z Hrebenowa (od 1°} do 31/5) . —| — 
Ze Skolego i Stryja m — 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez 

Saio a a 0 my -| — 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 

dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- 

karesztu i Jas . . . ... 950 — 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronionki 

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- 

karesztu pRowRao 6 5 — — 
Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu i 

Czudyna (każdego-poniedziałku); 

1 EOROWE o o r a-9_6 0 2 | — 
Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 

wosielicy, Radowiec, Kimpolunga, 

Jas, Bukaresztu oi — 
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruska] — | — 
ZEBELZCA | aa 0 AŻ — 
Z Podwołoczysk; i Brodów na dw 

Podzamcze „o... o 2:09) 9:44. 
Z Podwołoczysk i “Brodów na dw. 

EIÓWNYJĄE. ao 6 0 0 2:25] 10 00 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 

września włącznie) JE —| — 
Z Janowa . S o = | E= 


Uwaga: Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od 
godziny 600 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 

ul. Trzeciego Maja 1. 8 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 

okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


Ze Lwowa odchodzą 


owych 


Pociągi 
osobowe 


ospiaszne 


o Krakowa (Berlina, Wrocławia, 
— Wiednia) . 6 żę 8:40) 2:50| 1100] 455) 10:25] 6455 — 
= || Do Warszawy < = o « ma a — | — |11004 455 — | 645 — 
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
= | = | 8:00) = (od "ję do włącznie *%/) . - — | —| —] — | — | 645 — 
Do Muszyny-Krynicy, przez Tarnów] 840) — |1100] 455 — |) —| — 
Do Chabówki przez Tarnów = ZAĄBUW | =P >] | 
— | —| — | — || Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — | — |1100] — | — | — | — 
Do Chabówki przez Rzeszów = | = | 100] 10:25) —| = | = 
906] — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 840|1100] 455 — | —| — 
— | — | — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 250| — | #5 — | — | — 
00 — | — | — || Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- 
— | 906 —| — cza) przez Przemyśl . a. — | — | — | 455 6456 — | — 
Do N. Zagórza przez Przemyśl — | —| —| 461025) 645) — 
— | — | 9.00| — || Do Chabówki przez Przemyśl . =| | — 10:25) — | — 
— | —| — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl . . — | 250| — | 456|10%5| 645) — 
— | — | 900) — | Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- 
2:00 — | 900 — Cza Besztu) + . 2. 4 —| —| — f 525 788] — | — 
Do Hrebenowa (od Yh do Ye — | —| =| —| 983] —| — 
1205; 810| — | — | Do Skolego i Stryja . . . . . —| —| —| 52%) 933| 3:00) 7:88 
a 142| — || Do Stanisławowa i Ohyrowa p. Stryjj — | —| — | — | 988) — | 78 
1205| 8/10, 1/42) 9%16| Do Chyrowa przez Stryj, ga -| —| =f 525 —| —| — 
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
12-05) 810) 142) — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolunga, Jas 
i Bukaresztu . GTi 615) — | —) —| — — 
Do Suczawy, Słobody rung., Czudy- 
= | G|EXA = na i Berhomethu (co poniedział- 
ku) Radowiee . . . . . . . = | — | = [1035 — | — | — 
Do Suezawy, QCzortkowa, Kałusza, 
138 —| = | — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Bukaresztu O NNR — | = Eo] 2:40) = | = || EF 
Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza 
614) — | =) — Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu- 
karesztu ». ROIKCAE E =] =| — {10.30 =| =] — 
Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę 
vaw — = ruską . „A. EE — | —| — | 915 710 —| — 
8:00| 4:40; — | — || Do Bełzca . . . . . . . . . —| | 195 —| —| — 
— | 4640 Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
iBodzamcze) m — | 810 600 
802| 4:83] — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
głównego. — | 156| 546 
8:25] 500| — | — || Do Brzuchowie (od */, do */,) w 
dnie powszednie . . . . . — | = = 
826] — | — | — || Do Brzuchowie (od *2/, do **/ę) co 
9:38] 245) 722| — niedzieli i święta . > AlE —| — | — 
Do Janowa 


r przewozowych. 
psństw. we Lwowie 


zegara lwowskiego. 


jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12:00 czasu środkowo-europejskiego = godzinie 12:36 podług 


Nadesłane. 


Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


dr. Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Martiusa w Rostoku, mieszka przy uliey Ko- 
pernika l. 8, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 
10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116 


Ksawery i Lndgarda Budkowscy 
udzielają nauki tańców salonowych i solowych w 
pensyonatach, domach prywatnych i we własnem 

mieszkaniu, Rynek 1. 12, pierwsze piątro. 62 


E TEL 
Niniejszem mam zaszezyt zawiadomić, że ma- 
gazyn artykułów modnych męskich i damskich przy 
placu Halickim 1. 3 we Lwowie pod firmą 


S. Gabriel & J. Chlebownik 


objąwszy na własny rachunek, będę nadal prowadzić 
pod firma 


Stanislaw Gabriel 
Dziękuję za doty-hczasowe zaufanie, zapewniam 
że staraniem mojem będzie na takowe nadal zasłużyć. 
Przy tej sposobności donoszę, że w niedziele 
i święta magazynu wcale nie otwieram, przeto upra- 
szam moich Szanownych P. T. odbioreów dzień przed- 
tem zakupna załatwiać. 
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Z winnym szacunkiem 
Stanisław Gabriel. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 stycznia 1896. 


Hotel Europejski. 

PP. dr. Z. Grabarski z Ch'zanki, Wł. Jerz- 
manowski z Królestwa Polsk., N. Kostheimer z Ni- 
ska, L. Łapczyński z Nestorowiec, Fr. Gruiński z 
Dełatyna, J. Janko z Zadwórza, Dr. Jakliński z Ko- 
marna, J. Jasień:ki z Zarzyc sewa. 


Wystawy i Muzea. 

— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięanych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp cd osoby ko- 
sztuje w niedziele 15 ct., w dnie powszećnie 
30 et. Dla członków wstęp wolny. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dn. 9. stycznia 1896. Paa KK 
1. Akeye za sztuke. 


zł. ct. zł. et. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. ED — 220 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. = 280 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 

JT. emisyi. . . „ « . . — — 880 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. [R10 — — — 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200zł. |200 — 208 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr. |250 — 260 — 

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 4 pre. kor. . 108 90 109 60 
f A pre. w. a. 
wylosowane z 10 pro. premią 99 70 100 40 
Banku hip. 4*/ą pre. los. w 50 1. _ | 9670 97 40 
Banku kr. 4'/ę pre. w.a. los. w511. „,|100 50 101 20 
wo. » 4 pre. w. a. „w571 of 9750 9820 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ©, 
1. emis. 198 — 9870 


N 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. » 
los. w 4ta lat e 

4 pre. w. a. los. w 561.” | 97 80 

3. Listy dłużne za 100 zł. 7 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi © 
(daw. 5 pre. 23/, pre. w. a. m 
Ogól. rol. kred. Zakład dlaGiB. = 
w likw. 6 pre. w.a. los, w 15 lat * 
4. Obligi za 100 zł. > 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. A 


Gal. funduszu propin. 4 pre. W. a. 40 98 10 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. 50 — 
Komunalne Banku kr.5pre.Il.em, |10%— — 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . ; 99 80 100 
=" AB pre w.a, ME 

a „ 4 m dtLT 96 80 97 50 

» » 4 pre. koronowej 95 — 97 70 
Losy miasta Krakowa 27 — 239 
z » Stanisławowa 44 — W 

5. Monety. 

Dukat cesarski . 70 5 80 

Napoleondor 56 9 66 

Półimperiał . o. 16488 GB = — 

Rubel rossyjski srebrny — 1 29.— 

r 5 papierowy . .25 1 29.50 

100 marek niemieckich. 20 59 70 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 7. stycznia 1896 
1. Dług państwa. płacą żądają, 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 99. 100.10 

luty-sierpień . . . . 99.80 100 — 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec TE 100.50 100.70 

kwiecień-październik . . . . 100.20 100.40 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 144.— 145.— 

7 „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 147.— 148.— 

n „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 156.— 158.— 

ń „ 1864 po 100 zł. . 192.50 193.50 

ć „ 1864 po 50zł. . 192.— 193.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —.— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

e BOM, e 6 6 aa a 0 o E N 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 121.65 121.85 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. 99.95 100.15 


2. Obligacye indem 5 pre. (za zł. m. k.) 


Bukowiny Sar =. 
Galicyi i —— —— 
Niższej Austryi —— —— 
Siedmiogrodu . OR —— —— 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 96.90 97.90 
3. Akcye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 163.— 164. — 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 357.— 358.— 


809.— 


Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 807.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 
Gal. ban. d h.i prz å zł. 200 wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . ——  — — 
Bank dla krajów koron. a 200 zł. 235.25 236.25 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 1005.— 1009.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 
Anustr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 452.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4200 zł. 


456.— 


4 płacą 
Północna kolej po 1000 zł. m k. 38.55— 88% 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 


Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 285.— 283.— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 138.50 139.25 
I. kol. węg. gal. ś 200 zł. w srebrze 206.— 208.— 
4. Listy zastawne losowane. 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład. 

dla Gal. i Bukowiny w15 16 pr. —— —— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 

w złocie w 501. . . . . . o =m 121= 
Powsz. austr. zakł. kr ziems. 4 pr. 

a. w. w 50 1L 5 o 99. - 100.— 


7 ET "0 Me o UB 

3 „o » — 3. pr. em. 1889 117.50 118.25 
Q. zakł. kr.ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —.— 
„w20 1.7 pr. 
„w 36 1.6 pr. 


"m nh nm " n 
Gal. ow. kred. w. a. pop « o —— 
» n n n „po 4 pr. 411. wyl. 98— 

» n PO 4/2 pr. w 


7 


62 latach zwrotne . . . . « - 98.50 —.— 
Banku kraj. 4'|ę pr. wa. los w 51*/a 1. 100.50 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi. . . - - —— — — 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. 101.40 — — 
Banku austr. węg. 44/4 pr.. . 100.30 100.80 
Weg. Zakł. kred. ziem. akoe. w 391. 

wyl. po 5 Pri. . . . . . . . 101,40 —=—— 

$ s =, „ wyl. 4a pr. 101.40 101.70 

n ” " „ w 41 1. wyl. 

po 4 pr. e 99.50 100.50 


5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 
a 800 zł. 5 pr. w srebrze . . 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4%, 

n n o 100 zł. ; 
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 
po 800 zł. 4: pr. 
detto 


żądają 
315. — 


płacą żądają 
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 91.75 92.75 
z r. 1884 97.80 9830 
z r. 1866 —— —— 
zw. 1842 . == =" 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr.w sr. ——  --— 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 140.50 141.— 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100zł. aw. 197.— 199.— 
Clarego po 40 zł m.k. . . . 55.50 56.50 
Tow. żegi. na Dunaju po 100 zł. mk. 133.— 137. — 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . ., —— — — 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.— 27 — 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.— 24 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 60.25 60.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 55—  57.—. 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10zł. 18.25 18.75 
m „ Weg. „ po 5 zł. 10.40 miimi- 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
o 10 zł. a. w. . . . . . . . 28— 24 — 
Salma po 40 zł. m. k. . . 688—  10.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 59— 71 — 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł.aw.) 45— 46.50 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m, k.. — — 15025 
“i r „ 50 zł. a. w. —— — — 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 53.— 55.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. —— —— 
7. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg za 100 w. p. n.. —.— = 
Berliu za 100 marek w. p. n. == == 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 marek w. p. n. —— —.— 
. 121.40 121.65 


Londyn za 10 fi. szt.. 
z 40.12.5 88.175 


Paryż ś ORO E 


Kurs złota. 


D Z ME NA M H Ba U BB Z E ED ad or w. 


Licytacye. 
L. 60374 [75 3—3] 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że celem ściągnięcia wie- 
rzytelności Towarzystwa wzajemnego kredytu 
we Lwowie w kwocie 450 zł. z pn. odbędzie 
się w dniach 80 stycznia 1896 i 5 marca 
1896 zawsze o godz. 11 przed połud. w sali 
rozpraw tutejszego sądu przymusowa sprzedaż 
publiczna sumy egzekucyjnej 1000 zł. z pn. 
zahipotekowanej na rzecz solidarnych dłu- 
żników Ludwika i Karoliny z Chrząstowskich 
Faczyńskich w stanie biernym realności pod 
lk. 290*/, we Lwowie położonej 234 III wy- 
kazem hip. ks. gr. m. Lwowa objętej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 zł. 

Na pierwszym terminie wierzytelność 
pomieniona tylko wyżej lub za cenę wywo- 
łania, na drugim terminie także poniżej ta- 
kowej sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 100 zł. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 20 


października 1895 jako dniu wygotowania 
wyciągu hipotecznego prawa rzeczowe na 
wspomnianej wierzytelności nabyli, lub któ- 
rymby niniejsza uchwała, względnie dalsze 
w tej sprawie wydać się mające uchwały z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczone być 
nie mogły, ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. Dobieckiego z substytucyą adw. dr. 
Steczkowskiego. 

Bliższe warunki, tudzież wyciąg hipo- 
teczny przejrzeć można w tus. registraturze. 

Lwów, dnia 25 grudnia 1895. 


L. 6563 [70 8—83g 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Samuela Folk- 
manna w tut. sądzie powiat. sprzedaż po- 
siadłości lwh. 267 w całości i połowy lwh. 
18 gminy kat. Stopnice szlaeheckie objętej 
dłużnika Józefa Slazyka i Michała Kaima 
własnej w dwu terminach mianowicie dnia 


13 lutego i dnia 16 marca 1896 każdym ra- 
"zem o godzinie 10 przed południem. 


wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratur ze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Krudzielski w Limanowy. Wadyum wy- 
nosi 111 zł. 89 et. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 21 września 1895. 


L. 21184 (8945 3—8) 

C. k. miejsko-delegowany Sąd powiatowy 
w Tarnopolu podaje do powszechnej wiad»- 
mości, że na zaspokojenie pretensyi galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie 9 rat po 6 zł. wa. 
z pa. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
20 lutego 1896 i dnia 19 marca 1896 za. 
wsze o 10 godz. rano przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hipot. 159 księgi gruntowej 
gminy Toustoługu Wikty Kucharskiej i in- 
nych własnej. 

Cena wywołania wynosi 400 zł., 
dyum 40 zł. wa. 


wa- 
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Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. 

Tarnopol, dnia 12 listopada 1995. 


L. 9045 (9000 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie o- 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Jana 
Słowika w kwocie 26 zł. z pn. odbędzie się 
w dniu 19 lutego i w dniu 26 marea 1896 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności wykazem hipot. l. 1 ks. 
grunt. gminy Uniowny objętej dłużniezki 
Rozalii Stanezykiewiczawej własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza: 
cunkowa 667 zł. 25 ct., wadyum 67 zł., ku- 
ratorem niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony został Jan Wojcik z Uniowny. 

Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania można przejrzeć w regi- 
straturze. 

Tuchów, dnia 10 grudnia 1895.; 


y= 


L. 16613 


7 


(51 3—3) : wywołania, na drugim terminie zaś $także , nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Ko- niżej takowych razem zostaną sprzedane, że 


©. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje | poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każ. marnie. 


niniejszem do wiadomości, że na prośbę 


dy chęć kupienia mający obowiązanym bę- 


Mendla Hirscha dozwoloną została w celujdzie kwotę 28 zł. aw. do rąk komisyi liey- 
ściągnięcia kwoty 50 zł. wa. z pn. egzeku- |tacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ- 


cyjna sprzedaż realności dłużników Matiasa 
Szuhan i Justyny z Znukowskich Szuhan 
własnej pod nr. 1122 2/4 położonej whl. 
537/11 objętej w dwóch na dzień 21 stycznia 
1696 i 18 lutego 1896 każdymm razem na 
godzinę 10 przed. poł. wyznaczonych termi- 
nach, ż9 pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za lub powyżej ceny szacun- 
kowej w kwocie 377, zł. 70 et. wa, która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, Na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 37 zł. 
77 et. aw. do rąk komisyi licytacyjnej zło- 
żyć, że dla wszystkich tych którymby u- 
chwała licytacyjna lub doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. Jurczenki został ustanowio- 
nym, wreszcie, że akt oszacowania w mo- 
wia będącej realności, twdzież bliższe wa- 


gj : do. LI s . 
runki lieytacyjne w ts. registraturze mogą Resztę warunków, akt oszacowania i 


być przejrzane. " 
Kołomyja, 30 listopada 1895, 


L. 12984 (44 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
nia wierzytelności Herzla Blechera w kwo- 
cie 30 zł. z pn. odbędzie się w zabudowa. 
niu tegoż sądu w sali rozpraw w dniach 8 
lutego 1896 i 9 marca 1896, każdym razem 
o 10 rano publiczna przymusowa sprzedaż 


rymby uchwała lieytacyjna lub doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku- 
rator w osobie adw. dr. Dudykiewicza został 
ustanowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w ts. registraturze mo- 
gą być przejrzane. 
Kołomyja 30 listopada 1895. 


L. 9501 [105 3—3] 

W tut. Sądzie odbedzie się o godzinie 
10 rano w dnin 17 stycznia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 21 lutego 1896 
nawet poniżej takowej licytacya połowy ra- 
alności według wykazu hip. l. 178 gminy 
Jaktorów Chemy z Nosalów Mazur własnej, 
na rzecz Towarzystwa Zaliczkowego w Gli- 
nianach pto 47 zł. 50 et. z pn. 

Cena wywołania 44 zł., wadyum 4 zł. 
40 et. 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem pana Szymona Czestyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gliniany, dnia 238 września 1895. 


L. 11248 [73 3—8] 
Zbarazki e. k. Sąd powiatowy uwiadamia, 
że celem zaspokojenia pretensji e. k. uprzyw. 


realności wedle lwh. 188 B poz I ks. gr | Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
m. kat. Kowalówka własność Iwana Obu- | kwidacyi we Lwowie w kwocie 239 zł. 69; dzinie 10 rano. 


szaka Piotra stanowiącej. 


Í ct. z pn. odbędzie się dnia 29 stycznia 1896 | 


i Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


registratuze przejrzeć. 
| Komarno, dnia 10 marca 1895. 


L. 6175 [129 2—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Wisniczu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 148 
zł. 90 et. z pn. odbędzie się na rzecz miej- 
skiej kasy oszezędności Bocheńskiej w tutej- 
szym sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości 
lwh. 17, 18 i 137 ks. gr. gm. kat. Wiśnicz 
objętych, Nuchima  Hofstatera własnych, 
| realności lwh. 630, 647 i 724 ks. gr. gm. 
katastr. Wiśniez objętych, Jakóba Zollmana 
| własnych, oraz realności lwh. 107 gm. kat. 
Rzegociny objętej dłużnika Salomona Falka 
własnych w dwóch terminach mianowicie 
| dnia 23 stycznia i 28 lutego 1596 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 
Wyciąg bipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 
| Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ale- 
i ksander Runge, notaryusz w Wiśniczu. 
| Wadyum wynosi 250 zł., 225 zł., 15 
i zt., 750 zł., 10 zł., 40 zł., 20 zł. 
| Wiśniez, 29 listopada 1895. 
| 


|. 6269 [180 2—8] 

Celem zaspokojenia sumy 300 zł z pn. 
odbędzie się na rzecz powiatowej kasy oszczę- 
dności Bocheńskiej w tutejszym Sądzie po- 
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 301116 
gm. kat. Łomny objętej dłużników Anny 
Dudy i małol Dudów własnych dnia 30 sty- 
leznia i 5 marca 1896 każdym razem o go- 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


Cena wywołania wynosi 300 zł. a sprze- | i dnia 4 marca 1896 każdym razem o godzinie | licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 


daż nastąpi na pierwszym terminie wyżej 
ceny wywołania, lub za takową, zaś na dru- 
gim także niżej ceny wywołania. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 30 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 


zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku tar | 


bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych welno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Peczeniżyn, 16 listopada 1895. 


L, 4773 [68 3—3] 


10 rano przymusowa sprzedaż realności wy- 


; sądowej. 


kazem hip. 249 księgi gruntowej gminy ka- į Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ale- 
tastralnej Kobyla objętej, tudzież połowy re-; ksander Runge notaryusz w Wiśniczu. 
alności wykazem hip. 248 księgi gruntowej | Wadyum wynosi 45 zł. Cena szacun- 
tej samej gminy katastralnej objętej Maksyma ; kowa 450 ył. 

Rożuk własnej. Na pierwszym terminie real- | Wiśnicz, 2 grudnia 1895. 

ności rzeczone sprzedane będą tylko wyżej | 


lub za cenę szacunkową, a to pierwsza w 
kwocie 100 zł., druga w kwocie 500 zł.. zaś 
na drugim także niżej takowej. 

Wadyum wynosi dla pierwszej realności 


| 
10 zł., dla drugiej 50 zł., a każda z tych 


realności sprzedaną będzie osobno. 
Akt oszacowania i bliższe warunki 


,zaożna w tusądowej registraturze przejrzeć. 


Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 


C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za- | wiony kuratorem p. Jakób Kruh w Zbaraża. 


wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 40 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
Zalieczkowego w Chrzanowie w tutejszym są- 
dzie powiatowym publiczna sprzedaż sumy 
420 zł. na 2/5 częściach posiadłości lwh. 


216 gminy kat. Jeleń objętej dla dłużniezki | szacunkowej, zaś w dniu 9 marca 1896 nawet | 


Zbaraż, dnia 11 grudnia 1895. 


L. 11657 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 8 lutego 1896 powyżej ceny 


j zł. wa. z pn. w dniach 31 


im ma 


[66 3—3] | 


| 5628 [91 2—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu za- 
| wiad:mia, iż w celu zaspokojenia wierzytel- 
| ności Jana Gawora et Consortes jako spad- 
,kobierców śp. Błażeja Gawora w kwocie 100 
stycznia 1896 i 
16 marca 1896 w sądzie o godzinie 1U rano 
realność objęta wykazem hipotecznym l. 11 
ks. gr. gm. Podstolice przez publiczną licy- 
i tacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 346 zł. w. a. 
| Wadyum 85 zł. 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania, 
'oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą” 
| dnąć można w registraturze sądu. 
Wieliczka, 28 października 1895. 


Agnieszki Stolarczykowej zaintabulowanej w | prniżej takowej licytacya 2/4 realności |. 12; 


dwóch terminach mianowicie dnia 16 stycz- | według wyk. hip. 14 gminy katastr. Gródek; L. 5629 
nia i dnia 17 lutego 1696 każdym razem o; Jakóba i Goldy Sehr własnej na rzecz Abra- | 
| bama Wohlmana pto 350 zł. z pn. 


godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
taryusz Wilusz w Jaworznie. 

Wadyum wynosi 42 zł. 

Jaworzno, 26 października 1895. 


L. 30810 [60 3—3] 

W e. k. Sądzie deleg. miej. w Krako- 
wie odbędzie się w sprawie egzekucyjnej 
Jana Figla przeciw Janowi Kmiecikowi, ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Jana Figla 
w kwocie 250 zł. aw. z pn. w dniach 80 


Cena wywołania 840 zł., wadyum 84 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 


[90 2—3] 
0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
| wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Pawła Sosina w kwocie 5 zł. wa. zpn. 
w dniach 81 stycznia 1896 i 6 marca 1896 
w sądzie o godzinie 10 przed południem 
| realność pod lk. 18 lwh. 30 ks. gr. gm. kat. 
| Sygneczów objęta Wojciecha Sikory własna 


bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia ; przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie. 


się kuratorem e. k. notaryusza Adolfa Hen- | 


zego w Gródku. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, dnia 20 września 1895. 


L. 6867 [64 3—3] 
Dnia 12 lutego i 16 marca 1896 o 
godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 


stycznia i 2 marca 1896 o godz. 10 rano w | realności wyk. hip. l. 348 ks. gr. gm. Iwkowa 
biurze 28 przymusowa sprzedaż przez publi- | objętej Magdaleny Kozubowej własnej na | daje do wiadomości, że w dniach 4 lutego 
czną licytacyę 1:5 części realności lwb. 8] rzecz Józefa Wielgozińskiego celem zaspoko- | 1896 i 6 marca 1896 o godz. 10 rano od- 


ks. gr. gm. Pękowice objętej Jana Kmiecika 
własnej oraz 1/5 części realności lwh. 21 
ks. gr. gm. Pękowice objętej, tegoż Jana 
Kmiecika własnej. , 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa, co do 1/5 części realności lwh. 3 gm. 
Pękowice kwota 170 zł., co do 1/5 części re- 
alności lwh. 21 gm. Pękowice kwota 166 
zł. 40 et. , 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Akty oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli adw. dr. Olear- 
ski w Krakowie, tegoż zastępeą adw. dr. 
Federowicz w Krakowie. 

Kraków, dnia 12 listopada 1895. 


L. 18326 [52 3—8] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do wiadomośei, że na prośbę 
Saweli Wołezuk dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 62 zł. aw. z pn. egzeku- 
cyjna sprzedaż połowy realnosei dłużnika 
Jana Białoskurskiego Jakóba w Kołomyi pod 
nr. 1021 położonej whl. 146 II dz. objętej 
w dwóch na dzień 4 lutego i 8 marca 1896 
każdym razem na godz. 10 przed poł. wy- 
znaczonych terminach, że pomieniona real- 
ność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 218 zł. 
15 ct. wa. która służyć będzie oraz za eenę 


jenia sumy 100 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 850 zł. 

Wadyum 85 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przegląduąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


jest ustanowionym adw. dr. Piotr Górski w| 


Brzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 19 sierpnia 1895. 


L. 1806 [86 3—8] 

O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do publicznej wiadomosci, że na zaspo- 
kojenie sumy 27 zł. wa. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy- 
telności na hipotekę służącej realności whl. 
158 gminy kat. Komarno objętej dłużnika 
Michała Kornagi własnej na rzecz Israela 
Lesera w dniach 6 lutego 1896 i dnia 6 
marca 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 380 zł., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. pp. 

Zakład wynosi 10 proc. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 


Gazeta Lwowska Nr. 6 z dnia 10 stycznia 1806. 


(ena wywołania wynosi 300 zł. w. a., 
wadyum 10 proc. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków  licytacyjnych prze- 
i glądnąć można w registraturze sądu. 

Wieliczka, 23 października 1895. 
| L. 11688 [114 2—8] 
| C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 


będzie się w tymże sądzie eelem ściągnięcia 
wierzytelności Estery Roth w kwocie 42 zł. 
77 et. z pn. licytacya realności objętej whi. 
„154 gminy Zborów własnej Kaspra Grygiera 
a to na drugim terminie także poniżej ceny 
(szacunkowej w kwocie 50 zł. 

Wadyum 10 proe. ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Teodozy Pelewicz w Zborowie. 

Zborów, dnia 7 listopada 1895. 


L. 17713 [121 2—38] 

_ C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę Za- 
f kładu kredytowego komercyalnego w Kołomyi 
| dozwoloną została w eelu ściągnięcia kwoty 
168 zł. 2 ct. wa. z pn egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności dłużnika Stefana Piskozuba 
Antoniego, a względnie tegoż oświadczonych 
spadkobierców własnych w Kołomyi położonych 
whl. 82 i 88 ks. gr. dla IV dz. m. Kołomyi 
objętych w dwóch na dzień 4 lutego i 10 
marca 1896 każdym razem na godzinę 10 
przed poł. wyznaczonych terminach, że po- 
mienione połowy realności na pierwszym 
terminie tylko za lub powyżej ceny szacun- 
kowej a to połowa realności whl. 32 objęta 
w kwocie 203 zł. 75 et, zaś połowa real- 
ności whl. 33 objęta w kwocie 265 zł. 75 
et. wa., która służyć będzie oraz za cenę wy- 
wołania, na drugim terminie zaś także po- 


każdy chęć kupienia mający obowiązany bę- 
dzie kwotę 46 zł. 90 et. wa. do rąk komisyi 


tabularny i akt oszacowania można w tusąd. | licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych 


którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
pózniej prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. Milgroma z substytucyą adw. 
dr. Kraśnickiego został ustanowionym, wre- 
szcie, że akt oszacowania w mowie będących 
połów realności, tudzież bliższe warunki li- 
cytacyjne w tusąd. registraturze mogą być 
przejrzane. 
Kołomyja, dnia 21 grudnia 1895. 


L. 9930 [62 1—3] 

Celem ściągnięcia pretensyi firmy J. 
Kratley w Prerau ed Judy Herscha Kleina 
w Horodysławicach w kwocie 80 zł. z pn., 
przeprowadzoną ‘zostanie w sądzie tutejszym 
w dniach 13 lutego 1896 i 26 marca 1896, 
każdym razem razem o godz. 10 z rana pu- 
bliczna egzekueyjna sprzedaż ciał hip. whl. 
1. 67, 19, 280, 286, 298, 345 i 356 gminy 
Horodysławice oszacowanych na kwoty 1515 
zł., 70 zł., 60 zł., 100 zł., 40 zł. i 100 zł., 
na drugim terminie także poniżej ceny sza- 
cunkowej. 

Wadyum 10 pre. cen szacunkowych. 

Kurator niewiadomych wierzycieli e. k. 
notaryusz Adamski w Bóbrce. 

Resztę warunków w ts. registraturze 
można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 10 listopada 1895. 


L. 5552 [149 1—3[ 

Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę do Józefa Tomiaka należą- 
cych 47/48 części realności w Hecznarowi- 
cach pod lwh. 121, oraz 23/24 części real- 
ności lwh. 79 ks gr. gm. Hecznarewice 
objętych w budynku sądowym w dwóch ter- 
minach w dniach 17 lutego i 28 marca 1896 
każdorazowo o godz. 10 rano, na drugim 
terminie niżej ceny wywołania a to co do 
41/48 części realności lwh. 121 kwotę 192 zł. 
70 et. a co do 23/24 części realności lwh. 
79 — 97 zł. 75 et. 

Wadyum 25 zł. co do pierwszej, 20 zł. 
co do drugiej realności, kuratorem dla nie- 
wiadomych wierzycieli i interesowanych u- 
stanowiono p. Juliana Sporna not. w Kętach. 

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w tut. 
Sądzie. 

Kęty, 19 września 1895. 


L. 5572 [106 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniach 10 lutego 1896 i 16 
marca 1896 o godz. 10 rano odbędzie się 
w gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 146 w Sułkowieach poło- 
żonej, według lwh. 120; 496, 560 i 595 ks. 
gr. tejże gminy dłużników Jędrzeja Sopiaka 
Michała i Magdaleny Piechotów, Karola i 
Maryanny Młynarczyków i Marcina Postawy 
spółwłasnej na rzecz pow. Kasy Oszezędno- 
ści w Myślenicach o 189 zł. 70 et. aw. 

(Cena wywołania 1492 zł. 

Wądyum 150 zł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 


Myślenice, dnia 15 listopada 1895. 


L. 8817 [101 1—3[ 

W tutejszym Sądzie odbędzie się za- 
wsze o godz. 10 rano dnia 21 lutego 1896 
tylko powyżej ceny wywołania zaś, dnia 23 
marca 1896 także poniżej takowej egzeku- 
cyjna licytacya ciała hipoteznego wyk. hip. 
523 ks. gr. Humniska należącego do Marty 
Czuezman na rzecz Owidiego Klein pto 50 
złr. z pn. 

Cena wywołania 130 zł. 

Wadyum 13 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tut. 
registraturze. 

Dla niewiadomych z pobytu wierzycie- 
li tudzież dla wierzycieli, którzyby nabyli 
prawa rzeczowe do wyżeczonego ciała hip. 
już po dniu 6 września 1894 ustanawia się 
kuratorem Jana Reicherta z substytucyą Ka 
rola Jabłońskiego z Buska. 

C. k. Sąd powiatowy 

Busk, dnia 20 sierpnia 1895. 


L. 14501 [127 1—8] 

W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się o godz. 10 rano w dniu 
10 lutego 1896 tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś w dniu 10 marca 1896 i poniżej 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż re- 
alności dłużnika Judy Gramera i nieletniej 
Hanusi Zapotocznej własnej wyk. hip. 1. 287 
ks. gr. gm. Krzywotuły objętej na rzecz Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie pto 100 zł. z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 260zł., 
wadyum 26 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tus. registraturze przejrzeć. 

Tyśmienica, 25 listopada 1895. 


h 


L. 4558 [68 1—8] 

Dnia 12 lutego i 18 marca 1896 o 
godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż ` 
połowy realności wyk. hip. l. 257 ks. gr. 
gm. Uszew objętej Tomasza Wąsa własnej 
na rzecz małol. Michała Chmielarza celem | 
zaspokojenia sumy 308 zł. i 21 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 77 zł. 87 ct. 

Wadyum 7 zł. 80 et. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Ludwik Parvi w 
Brzesku. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 18 sierpnia 1895, 


L. 8781 [87 1—8] 

W tutejszym Sądzie odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności Leiby Dawida w 
kwocie 110 zł. wa. z przyn. dnia 10 lutego 
1896 i dnia 16 marca 1896 zawsze o go- 
dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod l. d. 137 w Trościańeu 
położona wykazem hipotecznym l. 54 ks. gr. 
tejże gminy objęta, Iwana Szełeńki Jurczy- 
szyna własna, która na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 1229 zł., na drugim zaś nawet niżej 
tej ceny sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza- 
cunkowej. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Monasterzyska, 12 listopada 1895. 


L. 14820 [147 1—8] 

Dnia 28 stycznia 1896 i dnia 28 lutego 
1896 każdym razem o godzinie 10 iano od- 
będzie się w tutejszym ce. k. sądzie przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności wyk. hip. 
1. 297 ks. gr. gm. kat. Waniowice objętej 
w sprawie Dawida Finsterbuscha przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Mojżesza Hólzla 
do rąk kuratora dr. Aleksandrowicza pto 50 
zł. wa. z pn. . 

(ena szacunkowa wywołania wynosi 
170 zł. wa., wadyum 17 zł. 

Przy pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd pewiatowy miej. deleg- 

Sambor, dnia 4 grudnia 1895. 


L. 14502 [128 1—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się o godz. 10 rano w dniu 
10 lutego 1896 tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś w dniu 10 marea 1896 i poniżej 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż re- 
alności dłużników Kuryła i Wasyla Michaj- 
liszyn, Judy Gramera, Maryi 1 voto Błażków 
2 voto Charewin i Maruni Gawadzyn własnej 
wyk. hip. 271 ks. gr. gm. kat. Krzywotuły 
objętej na rzecz Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 850 
zł. z pn. 

Cena wywołania stanowi kwotę 1210 
zł., wadyum 121 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tus. registraturze przejrzeć. 

Tyśmienica, 6 listopada 1895. 


L. 24165 [124 1—38] 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności kasy 
ubogich tarnowskich, przyznanej w sumie 
390 zł. 58 et. wa. z należytościami dodatko- 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
realności lwh. 482 ks. gr. gm. Tarnów ob- 
jętej do masy spadkowej Franciszka tum- 
reicha, Salomona Engla, Samuela Engla, Jó 
zefa Engla, Izaka Engla, Etnestyny Godlew- 
skiej, Wilhelminy  Godlewskiej, Antoniego 
Godlewskiego, Romualda Godlewskiego, Sta- 
nisława Godlewskiego, Juliana Godlewskiego 
i Katarzyny Dworzańskiej należącej. 

Sprzedaź odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
18 lutego 1896 i 17 marca 1896 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 7949 zł. 76 ct., poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 790 zł. wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. sądu obwodowego. 


Tarnów, 19 grudnia 1895. 


Konkursa. 
(92 2—3) 


Celem obsadzenia posady lustra- 
tora majątków gminnych powiatu prze- 
myślańskiego, rozpisuje się niniejszem 


8 


konkurs z roczną płacą 600 zł. wa. i 
rocznym ryczałtem na koszta podróży 
200 zł. wa. 

Posada ta nadaną zostanie ja ra- 
zie prowizorycznie, zaś stabilizacya 
ku służby. 

Ubiegający się o posadę tą winni 
wnie é podania udokumentowane naj- 
później do 20 stycznia 1896 do Wy- 
działu powiatowego w Przemyślanach. 

Wydział powiatowy, 

Przemyślany, 2 stycznia 1896. 


L. 76 (119 2—38) 

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę adjunkta przy tutejszej po- 
licyi miejskiej z roczną płacą 500 zł. 
a. w. 

Od ubiegających się o tę posadę 
wymaga się biegłości w koncepcie i 
znajomości przepisów policyjnych. 

Do podań, które do tutejszego Ma- 
gistratu najpóźniej do dnia 10 lutego | 
br. wnieść należy, mają bęć dołączo- | 
ne dowody co do przynależności, wie- 
ku, moralności, zdrowia i kwalifikacyi. 

Wysłużeni żandarmi mają pierw- | 
szeństwo. 

Posadę tę nadaje się na rok PA 
den prowizorycznie, a stabilizacya na-| 
stapi po odbyciu jednorocznej zadowal- | 
niającej służby. | 

Z Magistratu. i 

Brody, 4 stycznia 1896. | 


LSEJ m | 


L. 30604 (152 1—3) ! 

Gmina miasta Przemyśla rozpisu- | 
je konkurs na posadę geometry drogo- : 
wego z płacą roczną w ilości 1200 zł., | 
prawem do trzech dodatków pięciolet- 
nich w wysokości 10 pre. powyższej | 
płacy, oraz prawem do emerytury w; 
razie stabilizacyi. | 

Kandydaci do tej posady MUSZĄ | 


| 
może nastąpić dopiero po upływie ro 


1. metrykę chrztu lub urodzenia; 

2. świadectwo przynależności , wzglę- 
dnie dowód obywatelstwa austryackiego ; 

8. dyplom magistra farmacji; 

4. dowód osiągnięcia przepisanych lat 


„miu zamieszkałego zaś jako zwykły Trybu- 
,nał I. instancyi ogłasza otwarcie postępowa- 
| nia konkursowego do majątku Perli Grube- 
|rowej z Oświęcimia, której firma nie jest 
| protokołowaną a to do całego ruchomego, 


służby w aptece publicznej wymagany do | gdziekolwiek znajdującego się i do nierucho- 


samoistnego prowadzenia apteki; 
5. świadectwo dotychczasowego zatru- 


mego majątku położonego w krajach, w któ- 
rych ustawa z dnia 25 grudnia 1868 dz. p. 


dnienia i kwanfikacyi w zawodzie apte-|p. z roku 1869 Nr. 1 obowiązuje, 
karskim; s i W obydwóch sprawach komisarzem 

6. dowód posiadania wystarczających | konkursowym zamianowanym został p. Boh- 
środków do założenia apteki ; | dan Prochniewicez e. k. radca sądu krajowe- 

7. świadectwo moralności. go i sędzia powiatowy w Oświęcimiu, tym- 

Kraków, 1 stycznia 1896. czasowym zaś zawiadowcą masy p. adwokat 

C. k. Radca dworu. dr. Gustaw Nowak ze substytucyą p. adwo- 
kata dr. Ludwika Gąsiorowskiego, obaj z 
L. 6111 [67 3—3] | Oświęcimia. 

C. k. Sąd powiatowy w Głogowie po- Celem potwierdzenia ustanowionego 
szukuje dyetaryusza obznajomionego z mani- | przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia- 
pulacyą sądową, z szybkiem i czytelnem pi- | dowcy masy konkursowej i jego zastępcy. 
smem. i i tudzież obrania wydziału wierzycieli, wyzna- 

Płaca od 25 zł. miesięcznie i wyżej w | cza się termin na dzień 2 stycznia 1896 o 
miarę uzdolnienia. godzinie 9 przed południem w biurze komi- 

_|sarza konkursowego, na którym stawić się 
L. 9662 [94 2—3] | mają wierzyciele z dokumentami roszczenia 


Celem obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej posad radców sądu krajowego w Kra- 
kowie lub przy innym sądzie kolegialnym 


cznia 1896. 

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego w Kra- 
kowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 2 stycznia 1896. 


L. 125 [141 1—8] 

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
opróżnioną została posada kancelisty z rocz- 
ną płacą 600 zł., dodatkiem aktywalnym 150 


|z}. i prawem postąpienia na wyższą płacę. 


Podania o tę lub przy innyin sądzie 
kolegialnym; lub powiatowym opróżnić się 
mogącą, dla wysłużonych podoficerów zastrze- 
żoną posadę kancelisty wnosić należy do 10 
lutego 1896 do Prezydyum sądu obwodowe- 
go w Rzeszowie. 

Prezydyum: sądu wyższego. 

Kraków, 4 stycznia 1896. 


Upadłości. 


(98 2-3) 


oprócz siastatecznej fizycznej zdatności | L. 7791 m 
posiadać następujące warunki: f C. k. Sąd obwodowy w ch 

No Z omie miedo |ogłasza wdrożone postępowanie kon Lcd 
ć sa w ę ya PA d ' do majątku Ignacego Siedera handlarza skór 
ne z egzaminami 1 GO najmniej wu- 


i przyborów szewskich w Białej zamieszka- 
letnią praktykę w dziale inżynieryi, łego, a to do całego ruchomego gdziekol- 


2. prawo obywatelstwa austryac- | wiek znajdującego się i do nieruchomego 


rozpisuje się konkurs z terminem do 25 ciażby o takowe nawet i spory wytoczonemi 


kiego, | majątku, położonego w tych krajach, w któ- 


3. nieskazitelny charakter, 

4. dokładną znajomość języków | 
krajowych oraz niemieckiego w słowie , 
i piśmie. | 

5. nieprzekroczony 40 rok zycia. | 

Nadto obowiązywać będzie kandy- | 
data do powyższej posady postawjone 
wszystkim tut. miejskim urzędnikom | 
technicznym zastrzeżenie, że praktyka | 
prywatna oraz wypracowywanie pla- 
nów roboty w obrębie gminy miasta | 
Przemyśla tylko za pisemnem pozwole- 
niem burmistrza w każdym  pojedyn- 
czym wypadku są dopuszczalne, zas 
przedsiębiorstwa bezwarunkowo wzbro- 
nione, oraz, że wszyscy tut. miejscy 
urzędnicy techniczni w zakresie swych 
działań i czynności służbowych podle- 
gają w pierwszym rzędzie Inżyniero- 
wi miejskiemu jako odpowiedzialnemu 
kierownikowi miejskiego biura technicz- 
nego. 

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, po upły- 
wie którego i po przekonaniu się o u- 
znolnieniu kandydata nastąpi stabili- 
Zaca. 

Podanie należycie udokumentowa- 
ne wnosić należy do Prezydyum Ma- 
gistratu w Przemyślu, do dnia 31 sty- 
cznia 1896. 

Magistrat miasta 

Prz-myśl, d. 8 stycznia 1896. 

L. 34900 [77 8—8] 
KONKURS. 

Wysokie c. k Namiestnietwo rozporzą- 
dzeniem z dma 7 listopada 1895 1. 804 0 
zezwoliło na otwarcie publicznej apteki w 
gminie Półwsiu zwierzynieckiem powiatu kra- 
kowskiego. 

W celu nadania koneesyi na powyższą 
aptekę rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 15 lutego 1896. 

Ubiegający się winni wnieść do e. k. 
starostwa w Krakowie w powyższym termi- 
nie należycie ostemplowane podania kompe- 
tencyjne, do których dołączyć należy: 


|rych ustawa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. | L. 56743 


pp. z roku 1869 l. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został pan Medwicz e. k. sędzia powiato- 
wy w Białej, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Samuel Reich w Białej ze 
substytucyą p adw. dr. Aronsohna w Białej. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowey masy konkursowej i jego zastępcy, tu- 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 31 grudnia 1895 o go- 
dzinie 10 przed południem w biórze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi, 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 17 stycznia 1896 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie obw. lub u komisarza konk. 
zgłosić i na terminie w dniu 17 lutego 
1596 o godzinie 10 przed południem odbyć 
się mającym przed komisarzem konkursowym 
do likwidacyi i uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako | 
termin do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze- į 
widzianej, na który w tym cełu wszyscy wie- 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- , 
wającym wierzycielom, służy prawo przez i 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo ; 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Białej lub w 
pobliżu me mieszkają, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za- | 
mieszkałeyo, w celu doręczania uchwał są- ' 
dowych, w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo zostałby kurator ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego poste- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej”. 


W Wadowicach, d. 16 gruduia 1895. 


L. 7715 [99 2—3] 

©. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza, że jako sąd handlowy wdraża postę- 
powanie konkursowe do majątku Izraela Gru- 
bera, protokołowanego kupca towarów bła- 
watnych (Schnittwarenhandlung) w Oświęci- 


4 


ich wykazującemi. 
, Wszyscy do tych mas konkursowych 
jako wierzyciele jej roszczenia mający cho- 


były, powinni takowe do dnia 29 stycznia 
1896 stosownie do przepisów ustawy konkur- 
sowej unikając szkodliwych następstw tamże 
zagrożonych w sądzie obwodowym lub u ko- 
misarza konkursowego zgłosić i na terminie 
w dniu 27 lutego 1896 o godzinie 9 przed 
południem odbyć się mającym przed komisa- 
rzem konkursowym do likwidacyi i do upo- 
rządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele 
mują,. 

. Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- 
wającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzycielj 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Oświęcimiu lub 
w pobliżu nie mieszkają winni są przy zgłosze- 
niu wymienić pełnomoenika tamże zamiesz- 
kałego w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego wierzycielom rzeczo- 
nym na ich niebezpieczeństwo i koszt zo- 
siałby kurator ustanowiony. 

, Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo- 
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

W Wadowicach, 21 grudnia 1895. 


niniejszem zaąawezwanie otrzy- 
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C. k. Sąd krajowy we Lwowie n 
że konkurs otwarty uchwałą 1 44367/94 do 
majątku Edwarda Baurowicza niniejszem po 
myśli § 66 i 154 ust. konk. zniesiony zo- 
staje. 


Lwów, 31 grudnia 1895. 


Wyroki prasowe. 


L. 153 [142] 

C. k. Sąd krajowy wyższy orzekł, iż 
umieszczony w nr. 23 czasopisma peryodycz- 
nego „Humorysta, z daty Kraków, 10 gru- 
dnia 1895 artykuł „w kawiarni* mieści w 
sobie istotę występku z $ 516 u. k., konfis- 
kata takowego potwierdzoną i dalsze rozsze- 
rzanie zakazanem. 

C. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, 4 stycznia 1895. 


Kuratele. 


L, 64298 [187 1—8] 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że opiekę nad małoletnim Karolem Ignacym 

2 im. Weissgerberem synem ś. p. Wincen- 

tego przedłuża na czas nieograniczony, 
Lwów, 12 października 1895. 


L. 17729 [118 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła- 
sza, że dla Rozalii Antoniewicz ur. Stecko, 
za marnotrawną uananej, kuratora w osgo- 
bie Wasyla Lalki ustanowił. 
Rohatyn, 22 grudnia 1895. 


L. 17418 [179 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po- 
daje niniejszem do wiadomości, iż wskutek 
zezwolenia e. k. Sądu obwodowego w Brze- 
żanach z dnia 16 listopada 1895 |]. 7891 
nad Adamem Tustanowskim e. i k. poru- 
cznikiem przy 5 pułku huzarów z powodu 
tegoż marnotrawstwa kuratela ustanowioną 
została i że dla tegoż p. Juliusz Tustanow- 
ski właściciel dóbr w Oskrzesińcach kurato- 
rem mianowany. 

Rohatyn, 16 grudnia 1895. 


L. 1181 [16] 


Iwan Kupieki z Turynki uznany mar- 


L. 26341 (8952 3—5) 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 


notrawcą kuratorem ustanowiony Tymko Ku- | wiadamia niewiadomą z pobytu Ryfkę Kron- 


picki z Turynki. | 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Żółkiew, 28 maja 1895. 


L. 5701 [115 1—8] 

Ks. Leon Maryan 2 im. Stwora zako- 
nu O. O. Dominikanów z Źółkwi uznany 
umysłowo chorym. 

Kuratorem ustanowiony Władysław Ku- 
delski z Lipiny. 

d ©. k. Sąd powiatowy. 

Zółkiew, 6 września 1895. 


L i5jgąó [112 1—3] 


Michała Płauszewskiego z Oleszy uzna- 
no marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Mi- 
chała Sawickiego z Oleszy. 
C, k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 11 listopada 1895. 


L. 10289 JEM 1—8] 

Jurko Danyłuk z Targowicy polnej zo- 
stał uznany za umysłowo chorego, kuratorem 
ustanowiono Nykołę Danyluka z 'Targowiey 
polnej. 


{0. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 27 lipca 1895. 
L. 10244 [102 1—3] 
Andrij Holmaty z Starej Jagielnicy u- 
znany marnctrax cą, kuratorem ustanowiony 
Piotr Tylny z Starej; Jagielnicy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 30 czerwca 1895. 


L. 37037 [58 1-3] 
Dla obłąkanego Szymona Gruszki w 
Krakowie ustanowiono kuratorem Antoniego 
Śliwińskiego. 
Sąd dsleg. miej. 
Kraków, 12 grudnia 1895. 


L. 51529 , [59 1—8] 
Jan Śliwa (syn) z; Modlniczki uzeany 
marnotrawcą,. 


Kuratorem jego jest Jan Szumiec. 
C. k. Sąd deleg. miej. 
Kraków, 28 listopada 1895. 


L. 24445 [61 1—8] 
O. k. Sąd powiatowy m. d. w Przemy- 
slu uznał Fedke- Kisyłyczkę z Popowie mar- 
notrawcą i ustanowił kuratorem Andrzeja 
Popowiezka z Popowie. 
Z e. k. Sądu powiatowego m. d. 
Przemyśl, 8 września 1895. 


L. 4402 [35 1—3] 

Sąd powiatowy w Kętach po przepro- 
wadzonem dochodzeniu na skutek upoważnie- 
nia przez sąd obwodowy w Wadowicach pod 
dniem 8 czerwca 1805 l. 3611 udzielonego 
uznaje Annę Nyczową z Willamowie niedo- 
łężaą na umyśle. , 

Kuratorem dla niej ustanowiono Jana 
Rosnera nk. 210 z Willamowie. 

Kęty, 8 sierpnia 1895. 


L. 15135 [9009 1—3] 
Kość Łuciów rolnik z Nadziejowa u- 
znany za marnotrawcę. i 
Kuratorem dla niego ustanowiony Iwan 
Fedoryszyn rolnik z Nadziejowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dolina, 30 października 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 2269 (49 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Seliga Birnbacha , że w sporze drobiazgo- 
wym Jana Cisło przeciw niemu o 6 zł. 12 
ct. z przyn. kuratorem dla niego zamiano- 
wał Marcina Niezgodę z Trzebosi i do roz- 
prawy drobiazgowej termin na dzień 28 sty- 
cznia 1896 godz. 9 rano wyznaczył. 

C. k. Sąd powistowy. 
Sokołów, 31 maja 1695. 


L. 19194 (41 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu za 
wiadamia nieznanego z Życia 1 miejsca po- 
bytu Adalberta Brzyszkiewicza 1 tegoż nie- 
znanych spadkobierców. że Hersch Hersch- 
dórfer wytoczył 15 sierpnia 1895 l. 19194 
w sądzie tutejszym przeciw  Adalbertowi 
Brzyszkiewiczowi pozew o uznanie sumy 200 
złt. wal. wied. za zgasłą, na który ter:zatn 
do rozprawy sumarycznej na dzień 23 marca 
1886 o godzinie 9 rano wyznaczony i dla 
pozwanych kuratorem adw. Falka w Droho- 
byczn ustanowiono. - 

Wzywa się zacem powyższych , ażeby 
temu kurstorowi potrzebnej do obrony infor- 
macji jako też środki dowodowe udzielili 
lub też sobie innego zastępcę prawnego u- 
stanowili, gdyż w razie zani+dbania tego 
ewentualne złe skutki sobie przypisać będą 
musieli. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 30 września 1895, 


mo ZZA EEE AO A YZ WO ZZ E R A A E E e EEE, 


feld, że dła niej w sprawie wekslowej Józe- 
fa Hllera o zapłacenie 200 zł. ustanawia 
kuratorem adwokata dr. J na Steca, a jego 
zastępcą adwokata dr. M. Gałeckiego w 
Tarnowie. 
C. k. $4d obwodowy. 
Tarnów, 19 grudnia 1895. 


L. 2095 (8973 2—3) 

St: fana Martyniaka z miejsca pobytu 
i życia niewiadomego zawiadamia się, że 
śp. Mikołaj Martyniak z Lubienia wielkiego 
ojciec jego, w Lubieniu wielkim dnia 17 la 
tego 1898 bez pozostawienia ostatniej woli 
zmarł. 

Celem wniesienia oświadczenia do 
spadku wzywa się Stefana Martyniaka , aże- 
hy do roku tamm pewniej w tutejszym sądzie 
się zgłosił i swe oświadczenie do spadku 
po śp. Mikołaja Martyniaku wniósł, gdyż 
w przeciwnym: razie spadek ze zgłaszający- 
mi się spadkobiercami i ustanowionym dla 
niego kuratorem przeprowadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek, 20 lutego 1895. 


L. 3263 [125 2—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za- 
wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po- 
bytu Annę Salamon, że dnia 26 lıpea 1895 
l. 8268 wniosła przeciw niej Katarzyna Ma- 
lik skargę o własność połowy realności whl. 
56 gminy Krośnica objętej, na które równo- 
cześnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 7 lutego 1896 godzinę 9 rano, tudzież 
że dla niej ustanowiono kuratora ad actum 
w osobie Jana Bratkowskiego z Krośnicy. 

Będzie zatem rzeczą pozwanej kurato- 
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
gdyż inaczej szkodliwe skutki zaniedbania 
tych ostrożności wyniknąć mogące pozwana 
sama sobie przypisać będzie musiała. 

Č. k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, 17 lipca 1895. 


L. 27226 [8983 2-3] 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych Fischla Flora i Samuela Nach- 
bara, że na prośbę kasy zaliczkowej w Na- 
dwórnej wydano przeciw nim dnia 16 listo- 
pada 1895 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
49 zł. ÓG gi. z przyn. i doręczono takowy 
ustanowiewemu dla nich. kuratorowi tutejsze- 
mu adwokatowi dr. Zinsowi z zastępstwem 
tutejszego adwokata dr. Sagera, z wezwa- 
niem, aby w czasie należytym udzielili usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebną do zarzu- 
tów informacyę lub innego zastępcę sobie 
obrali i takowego sądowi wymienili , inaczej 
bowiem skutki prawne z ich zaniedbania 
wynikłe sami sobie przypiszą. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Ńtanisławów, 12 grudnia 1895. 


L. 27689 [8984 2—3] 
i Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Filipa Millera, że na prośbę 
Maryi Helfer wydano przeciw niemu dnia 
dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
10 zł. z przyn. i doręczono takowy ustano- 
wionemu dla niego kuratorowi tutejszemu 
adwokatowi dr. S. Blausteinowi z zastęp- 
stwem tutejszego adwokata dr. M. Buczyń- 
skiego, z wezwaniem, aby w czasie należy- 
tym udzielił ustanowionemu kuratorowi po- 
trzebną do zarzutów informacyę lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego sądowi wy- 
mient, inaczej bowiem skutki prawne z 
jego zaniedbania wynikłe sam sobie przy- 
pisze. 


C. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, 21 grudnia 1895. 


L. 27252 [8985 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie uwiadamia niewiadomego Z 
Życia i miejsca pobytu Chaima Dawida Schei- 
nera, że na prośbę stowarzyszenia „Credit- 


p 
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o oddanie w posiadanie parcel gruntowych 
L kat. 971/3, 971/4 i 1023/2 w skład ciała 
hipot. whl. 425 ks. gr. gm. kat. Jasło obję- 
tego, wchodzących, że do rozprawy suma- 
rycznej wyznaczono termin na dzień 22 sty- 
cznia 1896, że dla nich ustanowiono kurato- 
ra w osobie adw. dr. Wiedigera z substytu- 
cyą adw. dr. Gaszyńskiego w Jaśle, poleca- 
jąc tymże, aby sobie ustanowili, albo innego 
pełnomoenika, albo też ustanowionemu ku- 
ratorowi udzielili przed owym terminem po- 
trzebnej informacyi, gdyż inaczej skutki za- 
niedbania sami sobie przypisać muszą. 
Jasło, 21 września 1895. 


L. 6608 ! [150 1—3] 

Zawiadamia się niewiadomych z miej- 
sea pobytu spadkobierców Józefa Ungera, 
Symę Rubin, Małkę Stein, Ozyasza Ungera, 
Gołdę Feingold, Natana Ungera, iż w sporze 
ustnym spadkobierców Arona Ungera prze- 
ciw spadkobiercom Józefa Ungera 0 wyja- 
wienie majątku spadkowego do uzupełnie- 
nia rozprawy ewentualnie spisu aktów, termin 
na dzień 5 lutego 1896 o godzinie 9 rano 
wyznaczony i dla nich kurator w osobie dr. 
Leona Madeyskiego adwokata z Tyczyna u- 
stanowiony został, któremu potrzebnych in- 
formacyi udzielą lub innego pełnomocnika 
sobie obiorą i sądowi wskażą. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tyczyn, 80 października 1895. 


L. 8020 [151 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach za- 
wiadamia niniejszem Teodora Chudobę z ży- 
cia i miejsca pobytu nieznanego, że Mary- 
anna Boczarowa zapozwała go pod dniem 12 
listopada 1895 1. 8020 o zapłatę sumy 77 
zł. 81 ct. z pn., że na pozew ten wyznaczo- 
nym został termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 26 lutego 1596 godzinę 9 rano i 
że ustanowiono dlań kuratora ad actum w 
osobie Michała Twanickiego Taćków w Stef- 
kowej, że przeto rzeczą jego jest albo na 
terminie wyznaczonym osobiście się stawić 
albo rzeczonemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielić, lub wreszcie innego zastępcę 
sobie obrać i o tem wcześnie sądowi tutej- 
szemu donieść, gdyż inaczej złe skutki stąd 
wyniknąć mogące sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

Ustrzyki dolne, 18 listopada 1895. 


L. 12663 [107] 


ciele roszczą sobie do spadku po zmarłym 
na cholerę w Rozdole dnia 5 listopada 1894. 
bez pozostawienia, rozporządzenia ostatniej 
woli śp. Antonim Owiku rzeźniku w Rozdole, 
żeby celem wykazania i udowodnienia praw 
swoich stawili się w tutejszym sądzie w dniu 
19 lutego 1896 o godzinie 8 rano lub do 
tego czasu podanie swoje na piśmie do sądu 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie nie 
mieliby żadnego dalszego prawa do spadku, 
gdyby tenże przez zapłacenie zgłoszonych 
wierzytelności wyczerpniętym został, z wyją- 
tkiem tylko o tyle o ile im służy prawo 
zastawu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, 30 marca 1895. 


L. 10527 [88 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Feśka Hopcza, że przeciw niemu Towarzy- 
stwo zaliczkowe w Rymanowie wniosło po- 
zew o zaj łatę 150 zł, na który wyznaczono 
termin na dzień 4 lutegu 1896 o godzinie 
9 rano i że dla ochrony jego praw Oryma 
Waryankę z Lipowea kuratorem ustano- 
wiono. 

Wzywa się zatem Feśka Hopcza, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastepcy potrze- 
bnych ivformacyi lub też innego pełnomo- 
enika ustąnowił , gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rymanów, 22 listopada 1895. 


NZOZ OZ ZZ ZZ Z O ZZ ZZOZ NZOZ ZOOZZE ER PE AE WEZ EZ Z O ZZ EA AZ Z Z Z z w z az i zz a c c 


|L. 10699 [89 1 -3] 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 


& Spar-Verein „Umon* w Kutach, wydano | zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
przeciw temu niewiadomemu nakaz płacenia , Szymona Urbanika, że przeciw niemu Towa- 
sumy wekslowej 132 zł. z przyn. w dniu; rzystwo zaliczkowe w Rymanowie wniosło 
dzisiejszym i doręczono takowy ustanowione- | pozew o zapłatę 100 zł., na który wyznaczo- 
mn dlań kuratorowi tutejszemu adw. dr. S0-; no termin na dzień 4 lutego 1896 o godzi- 
kalowi, którego zastępcą mianowany adw. | nie 9 rano i że dla oelirony jego praw To- 
dr. Sager. | masza Urbanika z Deszna kuratorem usta- 
Wzywa się tedy tego niewiadomego, | nowiono. 
by wcześnie udzielił temu kuratorowi infor- Wzywa się zatem Szymona Urbanika, 
macji do zarzutów lub aby obrawszy sobie | by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po- 


innego zastępeę wymienił go sądowi, gdyż | trzebnych informacyi lub też innego pełno-| 


inaczej sam sobie przypisze skutki prawne | mocenika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
wynikłe ze swego zaniedbania. zaniedbania sam poniesie. 
. 0. k. Sąd obwodowy. C. k. Sąd powiatowy. 
Stanisławów, 14 grudnia 1895. Rymanów, 6 grudnia 1895. 


L. 5924 [143 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomych z miejsea pobytu Franciszka 
Wójcika, Tekle Wojnarowiezową, Ludwikę 
Czarną, Jana Czarnego, że Józef Faber i Jó- 
zefa Fabrowa wnieśli przeciw nim i przeciw 


41 spólnikom pozew de praes 8. maja 1895 


L. 1774 [54 1—8] 

Na pierwszą zwyczajną z dniem 24 
lutego 1896 o godzinie 9 rano rozpoczyna- 
jącą się kadencyę Sądu przysięgłych w Sa- 
noku mianowanym został c. k. Prezydent 
Sądu obwodowego dr. Michał Stefko przewo- 
dniczącym, a e. k. Radcy sądu krajowego 


Jan Staruszkiewicz, Roman Jamiński i Anto- 
ni Bośniacki jego zastępenmi. 
Sanok, dnia 31 grudnia 1895. 


L. 6396 [8969 1—3] 
0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
wdrażając na prośbę Sebastyana Łysonia po- 
stępowanie w celu uznania Franciszka Łyso- 
nia za zmarłego, wzywa tegoż Franciszka 
Łysonia, syna ś. p. Karola i Franciszki Ły- 
soniów w Andrychowie na dniu 18 paździer- 
nika 1840 roku urodzonego, który wydaliw- 
szy się około roku 1860 z Andrychowa, gdzie 
stale mieszkał, udał się do Królestwa pol- 
skiego, tam brał udział w powstaniu pol- 
skiem i zginąć miał w roku 1868 w potycz- 
ce między Sokołowem a Piotrkowem — tu- 
dzież każdego, ktoby o jego życiu lub miej- 
scu obecnego jego pobytu miał wiadomość, 
by w ciągu roku to jest najdalej do dnia 1 
stycznia 1897 roku dał znać sądowi obwo- 
dowemu w Wadowicach lub ustanowionemu 
dla Franciszka Łysonia kuratorowi adw. dr. 
Iwańskiemu w Wadowicach, gdyż po upły- 
wie tego czasu Franciszek Łysoń na pono- 
wne żądanie Sebastyana łuysonia za zmarłe- 
go uznanym zostanie w celu przeprowadze- 
nia po nim pertraktacyi spadkowej. 
Wadowice, 26 października 1895. 


L. 14109 [8997 1—3] 

Wzywa się niewiadomego z pobytu, 
Wojciecha Fereta, aby w ciągu roku oświad- 
czył się do spadku po bracie jego, Mara 
cinie Ferecie, bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli w Kozodrzy dnia 22 sty- 
cznia 1892 zmarłym, gdyż inaczej spadek 
ten przeprowaozony zostanie z ustanowionym 
dla niego kuratorem, Jakóbem Czocharą i z 
deklarowanymi spadkobiercami. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 10 listopada 1895. 


L. 5305 [8995 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich ogłasza, że w dniu 28 listopada 1893 
zmarła w Kutowie ś. p. Haśka 1 v. Busz- 
czak 2 v. Hermanowicz z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia, które za kody- 
cyl uznano i postępowanie spadkowe na pod- 
stawie ustawy wdrożono. Gdy sądowi miej- 
sce pobytu spadkobiercy Józefa Buszczaka 
i vel Chlebowskiego nie jest wiadomem, prze- 
to wzywa się go, aby w przeciągu roku od 


C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie | lnie poniżej podanego w tutejszym sądzie 
wzywa Wszystkich tych, którzy jako wierzy- | się zgłosił i swoje oświadczenia do spadku 


wniósł, ileże w przeciwnym razie postępowa- 
nie spadkowe z oświadczającymi się spadko- 
biercami i ustanowionym dla niego kurato- 
rem Petrem Mysek będzie przeprowadzone. 
Mosty wielkie, 30 czerwca 1895. 


L. 1881 [8991 1—3] 

Michała Górskiego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego zawiadamia się, że 
w sprawie tabularnej Mikołaja Poźniaka sy- 
na Michała o wpis prawa własności do 1/8 
w. h. 1194 gm. Toporów temuż kuratora w 
osobie Leona Holzera e k. notaryusza w Ło- 
patynie ustanowiono i takowemu uchwałę z 
25 czerwca 1894 1. 5079 doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn, 5 marca 1895. 


L. 28881 [8982] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że równocześnie pole- 
cił prowadzącemu rejestra — wpisanie w 
rejestrze dla Towarzystw zarobkowych i go- 
spodarczych przy firmie: „Bank zaliczkowy 
Nadzieja w Delatynie*, że na walnem zgro- 
madzeniu odbytem dnia 29 września 1895 
wybrani zostali w skład Dyrekcyi tegoż Ban- 
ku na okres trzechletni od dnia 29 września 
1895 roku licząc, pp. Józef Studzieniecki e. 
k. asystent przy Urzędzie sprzedaży soli w 
Delatynie jako dyrektor, Antoni Westler, 
maszynista salinarny i Jan Nikorowiez do- 
zorca panwi przy salinie z Delatyna, jako 
zastępcy dyrektora; Benjamin Piper prywatny 
z Delatyna, jako kasyer a Nykoła Kłymiuk 
rolnik z Zarzecza jako kontrolor. 
Stanisławów, 30 listopada 1895. 


L. 1528 [8987] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wykreslenie z rejestru 
dla firm spółek handlowych firmy „Lipniker 
Ziegelgewerkschaft Pollak & Borger“ z po- 
wodu śmierci jawnego spólnika Adolfa Polla- 
ka i rozwiązania spółki. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Wadowice, 7 grudnia 1895. 


L. 7988 [9014] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po- 
jedynczych wpisał przy firmie Mendel Kurz 
dzierżawca gorzelni i wypasu bydła w Bli- 
znem, że firma ta zostaje z powodu zanie- 
chania przedsiębiorstwa wykreśloną. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Sanok, 24 grudnia 1895. 
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Poleca się handel win Ludwik 


Drobne ogłosrenin 


zwonki niklowane do sań (na chomon- 

ta) para zł. 2.—, 3.—, 4,—,5.— i 6.—, grze- 
chotki metalowe podbite flane: (na karki) para zł. 
11.—, poleca Piotr Chrząstowski, hacdel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny (naprzeciw katedry). "1 


IRE" do zł. 15.000 poszukuje się do 
interesu istniejącego we Lwowie i bardzo po- 
myślnie się rozwijającego. — Bliższej wiadomości u- 
dzieli listownie lub ustnie od 2—4 godz. dr. Klein, 
Lwów, Chorążczyzna 25, 59 


Do poszukuje zajęcia pozabiurowego od 
godziny 4 do 8 popołudmiu. Zgłoszenia pod l. 
E. F. przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń s 


Piohna. 


pon 
jjpocztmistnz fili w większem mieście poszu- 
kuje zamiany na prowineyę (miasteczko lub 
blisko miasta) za służbą wyłącznie dzienną. Przyje- 
mne stosunki. Dom z ogrodem. Zgłoszenia listowne 
Z. S., Lwów, Łyczakowska 58-A. 29 


wy cterynarz Z długoletnią praktyką | hodowli 
rzędnej stadninie w Rossyi, poszukuje posady Ge- 


stiitmajstra, Buraczyński, Lwów, plac Smolki 1. ga 


„SYRIUSZ* ARTUR KOŚCICKI 
Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, filia ul. 
Trzeciego Maja 1. 2 
poleca wima lecznicze, Madeirę, Malagę, 
Lachrima Christi but zł. 1.80 do 2.40, Coctail 
amerykański but. zł. 1. Likier a la Chartreus 
butelka zł, 1.80. 156 


Kalendarza na rok 1696 


książkowe zamiast 50 et. tylko 30 ct. — książkowe 
zamiast 30 et. tylko 20 et. — ścienne po 15 et. — 
podkładkowe, kartkowa i wszystkie inne kalendarze 
po cenach najtańszych. Ilustrowony kalendarz po- 
wieściowy i informacyjny na rok 1496 jest jedyny 
na lepszy kalendarz, cena zniżona 85 ct. Zamówienia 


tylko za poprzedniem nadesłaniem kwoty przekazem ai 
p g3, registrirte 


wysyła i 
Leon Bodek i 


Lwów, ul. Ormiańska 1. 3. i 


YY orny dugie od zł. 13.50, nasia- 
dowe zł. 5.50, dziecinne zł. 4.50, 


'Nia mrozy! 
najlepszy kieliszek +» 


Bałłabanówki. 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od- 
znaczone medalami, które wszędzia 
nabyć można. 2 


Congo nr. I 
wyborna herbata t/a klgr. zł. 1.90, 


Souchong Nr. 2 »  „ „2.30, 
Congo Kaisow w wo 1» Boli 
Okruchy z najlepszych herbat 


pół klgr. zł. 1.50, 1.80 i 2.30 
peleca 70 


główny skład herbat 


Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek l. 45. 
Najświeższe nowości ! ! T, 
Wypożyczalnia książek 


i nut 


Stanisława Köhlera 
Lwów, ul. Batorego 1. 28 


Abonament (3 tomy na raz) 40 ct. miesię- 
cznie. Kaucya zł. 1. Na prowincyę (10 to- 
mów naraz) abonament 1 zł. miesięcznie. 
Kaucya 5 zł. Najnowszy katalog właśnie 
opuścił prasę. 

Zapisywać się można codziennie. 

Nuty 6 kawałków na raz 50 et. mie- 
sięcznie. Kaucya 1 zł. 73 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


; A A +9% | rufen und die derselben Genossenschaft 
kanapki z piecami zł. 20, bez piecow | bereits beigetretenen beziehungsweise 
zł. 16, bidety zł, 5, klozety pokojowe ibis zum Tage der abzuhaltenden Ge- 


zł. 9 i wyżej poleca Z. Gkościeki, | l ; e 
e Gl Zjożakoweka e d ER versammlung beitretende Mitglie 


| 36 des Statutes). 
a | Monasterzyska, den 6 Jänner 1896. | $S 
Jona Holdner | 28 


Para gniadych zaprzęgo- 
wych komi 5-letnich ua sprzedaż 
w Izydorówce (o. p. Zurawno, stacya 
Stryj), jeden wałach, drugi ogier licen- 


| nowienia roboczych klaczy. Bliższa wia- 
domość Zarząd dóbr. 64 | 


cyonowany, bardzo się nadający do sta- | 


s udziala wyjaśnień eo do uisprzoścignionej 
$ przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy- 
akó pray ubezņpisezenisah życiomych. 


Cukry deserowe ||| 


znakomite odznaczone na wystawach | 
krajowych i zagranicznych złotymi me- : 
dalami, które już oddawna przez wy- ; 


brednych smakoszy jako najlepsze uzna- | | 


ne zóstały, */, kilo zł, 1 ct. 20 


poleca codzień świeże 14 


Menryk Treter 


właściciel parowej fabryki ezekolady 


ulica Kopernika 1. 3 obok apteki. 
Einladung. p 


Zum Zwecke der Vornahme der Wahl 
des ersten Vorstandes u. des Aufsichts- 
raths bei der neu gegründeten Genos- 
senschaft unter der, Firma „Oommer- 
cieller Credit-Verein in Monasterzyska“ 
Genossenschaft mit be- 
:schränkter fünffacher Haftung wird 
fina (reneralversammlung auf den 16 
nicr 1896 um 10 Uhr N. M. im 
Hause Nr. 392 in Monasterzyska be- 


der werden daher zu derselben General- 
Versammlung hiemit  hóflichst ein- 
geladen. 
Tagesordnung: 

1. Wahl des Vorstandes das ist, 
1 Präsident, 1 Director, 1 Oassier, 1 
! Controlor uud ein Stellvertreter ($ 20 
des Statutes). 


2. Wahl des Aufsichtsrathes ($ 


Benzion Bandler 


Ga Ja "Z 


St. Tarnawski. — 


"Hige - m 
To nowe drusa 


oa EURO | [ES 
EQUITABLE. 
Š ulica Czarnieckiego 1. 4 83 &| 


Za 4 pre. listy Towarzystwa kredyto- 


mùllera we Lwowie 


ADEE EET ADA EREE DEOR p i 


Budischek & Schópfieuthner 


Florisdorf koło Wiednia 
Fabryka rumu, likieru i eseneyi 
Dom składowy herbaty, rumu z Jamaiki i francuskiego koniaku. 
Generalne zastępstwo: Renault i Sp. w Cognac dla frateuskicgo koniaku. 
John Jackson i Sp. w Mitscham dla oleju MIĘtOWÓR A 


Przesyłka za zaliezką. Cenniki franko. 


C. k. uprz. 


Galic. akcyjny Bank hipoteczny. 
(Wykaz w myśl §. 75 statutów) 

Z dniem 31 grudnia 1895 było w obiegu: 
4|| listów hipotecznych. . . . zł. 34,812.500 
4% listów hipotecznych n» 4487.500 
5, listów hipotecznych premiow. „  8,059.400 

łącznie . . „ 47,899.400 


Asygnacyi kasowych . . . . „  1,674.000 
Lwów, 1 stycznia 1896. 
idDyrekcya, 


(Przedruk nie będzie płacony). 77 


KANTOR WYMIANY 
e. k. uprz. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje 1 sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym n.jłokłedniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 

ł Jako dobry i pewną iokacyę poleca 
p 4 pre. listy hipoteczne koronowe, 41, pre. pożyczkę krajową galic. 
e 4/, pre. aai hipoteczne. | 4 pre. pożyczkę krajową galicyjską 
A 5 pre. listy hipoteczne premiow. koronową. 
| 4 pre. pożyczkę propin. galic jska 
5 pre. pożyczkę prop. kokżwli ską 
41), pre. pożyczkę węgierskiej kolei 

państwowej 


> wego ziemskiego. 
S 4t, pre. listy Banku krajowego. 
j4 pre. listy zast. Banku krajowego. 
5 pre. obligacye komunalne Banku £’, pre. pożyczkę propin. węg. 
krajowego. 4 pre. węg. obligaeye indemniz. 
R, i wszelkie renty austryackie i węgierskie, 
jj które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
pe ceuach najkorzyeiniejszych. 


SĄ UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. ku ujgoyon Maei 


wane, R już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia. zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
3 


PM za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


latach. 


Nasze dzieje w ostatnich 100 


Z ROA SADZĘ EEC OGAE EZ 


mie rozgłośnego dzieła St. Tarnow- 


skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. Czcionki newe; bardzo 
czytelne, papier welinowy, — 90 rycin (w I wydaniu było 36) 
przepysznie wykonanych, 67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza Kossaka, Wojciecha 
Kossaka, Michała Stachiewicza, Piotra Stachowicza, A. Grottgera 
it. d, portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p. 
Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzone i uzu 
pełnione do ostatniej chwili. — Strona typograficzna i oprawa 
nie mają równych sobie między wydawnielwami polskiemi ostatnich 10 
lat, zwłaszcza jeżeli się weźmie pod rozwagę, że wszystko wykonana 
krajowemi siłami | to za cenę wprost kajecznie niską. 


1) za 1 egzemplarz broszurowany złr. . 1 
kartonowany „ : r Wj il 
opr. w płótno, wyciski złote i czerwone, herb Pol- 
ski w środku okładki, wykonany w 3 kolorach . 250 
8-— 
5 


» - 


ZS eZĘTY A 


9,1, 
5) „1 


opr. w półskórek francuski lub niemiecki , . . . 

opr. w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi 
złocone, herb Polski w 3 kolorach . . . . . 
Na portoryum należy dołączyć: 25 ct. 

Oprócz tego jest 100 egz. odbhitych na brystolu, których cena za egz. brosz. 
złr. 3.—, opraw. w płótno (jak Nr. 8) złr. 4.—, w wyborowy francuski szagren (jak 

. Nr. 5) złr. 8.—, w cęliulozę złr. 10.—. 

Dzieło to jest miłą lekturą zarówno dla młodzieży jak i ludzi dojrzałych, tak 
dia ladu wiejskiego jak i Inteligencyl, gdyż książka jest w całem znaczeniu skreśloną 
popularnie. — By wobec tego ułatwić tanie mabycie, postanowiliśmy dla kupu- 
Jących większą Ilozbą zniżyć opny w sposób następujący : 

Ą egzemplarzy broszurowanych złr. 7.— (zamiast = 


= 
a ihs= 


e n n 


D k A oa ( RZ 
100 H S » 100.— a  150:—) 
5 egzemplarzy tanlo oprawnyoh (kartonowanyoh) zir. 8.— (zamiast 8-50) 
10 " » GEJ A mib = T 
5 r » » Ę 20 (6 „US 
100 r n » a n 120.— ( 170:—) 
Ekspedycya za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczka, 
ac i 
goe i 


OGT Do nabycia w każdej księgarni. 


(Zarządca Wł. J. Weber) 


Papier 3 fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


